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Uchwala Rady Ministrów z dniu 3 stycznia 1953 r.
w sprawie zniesienia bonowego zaopatrzenia 
regulacji cen, ogólnej podwyżki płac i zniesienia ograniczeń 

w handlu nadwyżkami produktów rolnych
Szybki rozwój przemysłu 1 

wielki rozmach budównli.-iwa 
w naszym kraju — to nieza
przeczalna zdobycz narodu poi 
sklego, to obalenie władzy ka
pitalistów I obszarników , to 
ekulek wielkich przeobrażeń, 
których dokonał polski lud pra 
cujący miast | wsi pod przewo 
dem klasy robotniczej.

Podstawą pomyślnego rozwo 
Ju naszego kraju |est gospodar 
ka planowa władzy ludowej. 
Przyczynia się ona do szybkie 
go wzrostu kultury i material
nego dobrobytu całej ludności,

Nieprzerwanie wzrasta lud
ność miast I w pierwszym rzę
dzie — klasa robotnicza. Wielo 
tysięczne rzesze młodzieży 
wiejskiej przechodzą co reku 
do pracy w przemyśle, we 
wszystkich działach gospodar
ki. w urzędach — lub też wraz 
z młodzieżą robotniczą zapeł
niają wszystkie uczelnie, przy
gotowując 6lę do przyszłej 
pracy. Jest to wielce doniosły 
dla przyszłości narodu, dla 
uprzemysłowienia Polski I 
wzrostu jej sit, jej bógactw — 
ruch ludności, która szybko 
podnosi swe kwallfikaCe, swą 
wiedzę, rozwija ewe talenty 1 
uzdolnienia.

Ale Polska Ludowa znajdu
je się jeszcze w początkowym 
etapie swg| wielkiej przebudo
wy gospodarcze! I społeczne!. 
Nie wykorzeniliśmy leszcze do 
gruntu pozostałości kapitali
zmu. Istnieje leszcze, a nawet 
w pewnych okresach wzmaga 
ele. działalność elementów ka
pitalistycznych, spekulantów, 
kułaków, przekupniów, darmn- 
zfadów l szkodników. przywy
kłych żerować na trudnościach 
w zaopatrzeniu ludności, na 
szukaniu łatwych dochodów ze 
spekulacji na towarj*ch. na po
goni za wszelkimi źródłami 
wyzysku cudzej nracy. Z ele
mentami tvml wiadra ludowa 
mns| prowadzić nieustanną 
walkę.

Wykonaliśmy dopiero poto
we zadań naszego potężnego 
planu 6-letniego, Nie prze
zwyciężyliśmy jeszcze 'Wielu 
trudności i przeszkód, które 
są nieuniknione w pierwszym 
okresie wielkich przeobrażeń. 
Jakie tjokonywują się w! na
szym kraju. ’

Jedną z największych trud 
noścl, dla przezwyciężenia któ

rej trzeba Jeszcze wysiłków 
kilku lat, fest nierównomierny 
1 zbyt powolny rozwój rolni
ctwa w porównaniu z przemy
słem.

Rozwój gospodarczy nasze
go kraju stawia również przed 
rolnictwem wysokie i odpowie 
dzlalne zadania. Potrzeba nam 
więcej surowców rolniczych, 
więcej zbóż. lnu. rzepaku, bu
raków dla zakładów przetwór
czych. Potrzeba również wię
cej trzody, bydła, ptactwa, 
ryb. mąki, kasz, kartofli, wa
rzyw, owoców, wełny, mleka, 
skór dla zaspokojenia szybko 
rosnących potrzeb mas pracu
jących.

Ale rolnictwo nasze, w któ
rym dotychczas mają przewa
gę rozdrobnione I zacofane 
technicznie gospodarstw- Indy 
widualne nie nadąża za wzro- 
stem tych potrzeb. Wykorzy
stują to żerujący na tych tru
dnościach spekulanci I kuła
cy. którzy w okresie suszy 
1951 r. | Jej późniejszych skul 
ków, doprowadzili do znaczne
go wywindowania cen wolno
rynkowych na te produkty roi 
ne. którymi państwo nie roz
porządzało w dostatecznej Ilo
ści. • Wyśrubowanie cen wol
norynkowych na produkty rol
ne wzmocniło znacznie zdol
ność nabywczą spekulacyjnych 
i kułackich elementów na 
wsi I zwiększyło poważnie 
z kolei nacisk tych warstw na 
ważniejsze towary przemysło
we.

Spekulanci wykupywali w 
sklepach państwowych artyku
ły powszechnego użytku w ce
lach dalszej sprzedaży, co — 
rzecz lasna — utrudniało zao
patrzenie w te artykuły ludno
ści pracującej. Stwarzało to 
groźbę znacznego obniżenia 
poziomu życiowego mas pra
cujących.

W celu zabezpieczenia Inte
resów ludności pracujące) rząd 
wprowadził svstem bonowy w 
sprzedaży mięsa, tłuszczów, 
cukru 1 mvdła. Przejściowe 
wprowadzenie systemu bono
wego okazało się słuszne, po
nieważ dało możność zaopa
trzenia ludności pracującej w 
podstawowe artykuły spożyw
cze.

System bonowy, oddając u- 
sługi w pierwszym okresie Ja-
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ko tymczasowy środek zarad 
czy. ma jednak coraz ostrzej 
i dotkliwiej zarysowujące się 
cechy ujemne. Nie potrafi on 
zabezpieczyć Jclasy robotniczej 
przed zmniejszeniem jej siły 
nabywczej na skutek wzrostu 
cen rynkowych na artykuły 
nie oblęte bonami 1 nie daje 
perspektywy trwalel 1 syste
matyczne! poprawy jej sytua 
ci! materialnej. System bono
wy ogranicza swobodne naby
wanie towarów przez pracow
ników i tvm samym zmniejsza 
bodźce ekonomiczne wzrostu 
wydajności pracy, przez co 
hamuje wzrost produkcji prze
mysłowej I wzrost poziomu ży
ciowego ludności praęuJąC-J. 
System bonowy powoduje mar 
riotrawstwo i przerosty biuro
kratyczne. sprzyja nadużyciom 
w handlu oraz zwiększa kosz
ty obrotu. ,

Samo Jednak zniesienie sy
stemu bonowego nie wystar
cza do wyrflgowanta spekula
cji. dó uporządkowania obro
tu towarowego między wsią I 
miastem, do polepszenia w spo 
sóh trwały zaopatrzenia lud
ności pracującej. Konieczna 
staje się w obecnych warun
kach bardziej szeroka | wszech 
stronna reforma obrotu towa
rowego na podstawie nowegb 
poziomu cen i nowego zmie
nionego stosunku między ce
nami towarów przemysłowych 
I rolnych. Konieczne jest utrą 
cenie spekulantom | przekup
niom możliwości żerowania 
na różnicach cen. na dwóch 
ich różnych poziomach — pań 
stwowym I wolnorynkowym.

Pobierając na wolnym ryn
ku wysokie ceny za artykuły 
spożywcze, elementy kulacko- 
spekulacyjne wykupują równo 
cześnle w handlu uspołecznio
nym towary, których ceny nie 
były zmieniane od szeregu 
lat, odgradzają tym samym 
ludność pracującą od tych to 
warów i działając na szkodę 
sojuszu robotniczo-chłopskie
go. przechwytują część docho
dów klasy robotniczej.

Szczególnie jaskrawo wy
stępuje niewłaściwość obecne
go układu cen Chleba I arty
kułów mącznych. Niewspół
miernie niska, w stosunku do 
cen Innych towarów, np. do 
ceny mięsa I tłuszczów na wol 
nym rynku, cena chleba po
woduje masowy wykup chle
ba na wypasanie trzody chlew 
nej, a więc ogromne Jego mar 
notrawstwo. W tych warun
kach mimo ciągłego | poważ
nego wzrostu ilości wypieka
nego pieczywa, powstają w 
niektórych ośrodkach kraju 
zakłócenia w regularnym zao
patrzeniu ludności w chleb. 
Podobnie, ustalone na nis
kim poziomie, pasażerskie ta
ryfy kolejowe, ułatwiają ko
rzystanie z komunikacji kole- 
Jowe| handlarzom i spekulan
tom, powodują przeciążenie 
komunikacji osobowel I utrud
nienia dla ludności pracującej.

Taki stan rzeczy wymaga — 
niezależnie od zniesienia sy
stemu bonowego — równ >- 
czesnego wprowadzenia ledao 
litych cen państwowych oraz 
ogólnel regulacll układu cen. 
zgodnie z przemysłowym cha
rakterem kraju. Jest to ko
nieczne dla uporządkowania 
stosunków w handlu, popra
wy w zaopatrzeniu ludności 
pracującej | zapewnienia dal

szego szybkiego rozwoju go
spodarczego kraju.

Lepszy urodząI zbóż w ro
ku ubiegłym, wzrost pogłowia 
zwierząt rzeźnych oraz 
wzrost produkcji przemysłu 
socjalistycznego stwarzała 
obecnie zarówno możliwość 
zniesienia zaopatrzenia bono
wego lako też przejścia — w 
interesie gospodarki narodo
wej i ludności pracufącel — 
do wolnej 1 nieograniczone! 
sprzedaży artykułów spożyw
czych po lednolltych cenach 
— przy utrzymaniu obowlązko 
wych dostaw.

Jednocześnie w Imię intere
sów klasy robotniczei i w tro
sce o lei stopę życiową nie
zbędne jest przeprowadzenie, 
łącznie z regulac|ą cen, ogól
nej odpowledniel podwyżki 
płac, emerytur, zasiłków ro
dzinnych I stypendiów, tak 
aby przy stałym wzroście wy
dajności pracv. stopa życiowa 
klasy robotniczej ulegała ciąg 
lej poprawie.

Rozszerzenie przez państwo 
dostaw obowiązkowych ną na! 
ważniejsze produkty roślinne 

1 hodowlane oraz usprawnie
nie tych dostaw było nieod
zownym krokiem dla zapewnie 
nla trwałego I nie podlegają
cego zakłóceniom zaopatrze
nia w te produkty ludności 
miejskiej. Obowiązkowe do
stawy stanowią obecnie jedną 
z głównych form współudzia
łu mas chłopskich w tworze
niu środków, przeznaczonych 
na rozwój naszej gospodarki 
narodowe! na uprzemysłowie
nie naszego kraju, na wzmac
nianie siły obronnej państwa.

Klasa robotnicza w daleko 
większej mierze uczestniczyła 
dotychczas przez swą pracę w 
tworzeniu środków, które szły 
na uprzemysłowienie i rozbu
dowę gospodarki kraju. Zada
niem rządu Jest czuwać, aby 
podział dochodu narodowego 
odbywał się sprawiedliwie, 
aby w sposób właściwy obcią
żać poszczególne warstwy lud
ności kosztami rozbudowy go
spodarki. która stanowi nasze 
dobro ogólno narodowe j pod 
stawę stałego rozkwitu kultu
ry I dobrobytu całego społe 
czeństwa. Cel ten osiąga w po 
ważne | mierze reforma obro
tu towarowego, wprowadzona 
niniejszą uchwałą rządu.

Ustala ona nowy stosunek 
cen między produktami roi 
nyml a przemysłowymi, u- 
względniając istniejący układ 
cen wolnorynkowych, jednak
że na nieco niższym poziomie. 
Inaczej bowiem nie można 
byłoby znieść Istniejących o 
graniczeń w obrotach towaro
wych między wsią a miastem 
1 dotychczasowego systemu 
podwójnych cen na te" same 
artykuły masowego spożycia.

Wraz z uporządkowaniem 
więc stosunków rynkowych na 
leży, w Interesie chłopów pr.i- 
cuiących t zgodnie z. ich ży
czeniami — mając na celu 
zwiększenie produkcji rolnej 
znieść lstnlelące leszcze 
—- ograniczenia wolnej sprze 
dąży przez chłopów nadwyżek 
produktów rolnych, pozosta 
Jących po wykonaniu obowląz 
kowych odstaw. Będzie to 
miało poważny wpływ na pod 
niesienie dochodowości gospo 
darstw rolnych

(Dokończenie na 2 str.)

W interesie Polski 
 i jej obywateli

Ogromne są osiągnięcia na
rodu polskiego w walce o silę 
i wielkość naszej Ojczyzny. 
Skupiony we Froncie Narojo 
wym pod kierownictwem swe| 
przewodniczki PZPR naród po
konał już niejedną prz-azk.yię. 
Przezwycięża on w uporczywe] 
walce trudności gospodarcze'- | 
zadale skuteczne etosy wrogo
wi klasow'emu usiłującemu prze 
szkodzić w dźwignięciu naszej 
Ojczyzny wzwyż, w budowaniu 
podstaw socjalizmu w naszym 
kraju.

Przeprowadzona obecnie na 
podstawie uchwały rządu z 
dnia 3 stycznia br. regulacja 
cen, podwyżka nlac I zniesienie 
ograniczeń w handlu zmierza 
do radykalnego uzdrowienia 
stosunków rynkowych, do sjabl 
llzacjf, zadaje śmiertelny cios 
spekulacji I toruje drogę s.v«te 
matycznel poprawie warunków 
bytu ludzi pracy.

Przeszło rok temu przeżyli
śmy poważna trudności w zao
patrzeniu klasy robotniczei w 
takie artykuły pierwszej potrze 
by, jak mlesn tłuszcze, karto
fle. Jak wiadomo, rząd nasz 
nie odniósł się obojętnie do 
potrzeb szerokich mas. Wnro 
wadził on system obowiąz
kowych dnetaw podstawo
wych artykułów produk
cji rolnej. Obowiązkowe do
stawy stanowią -stały wkład wsi 
do ogólnonarodowego dzieła bu 
dowy socjalizmu | pozwalają 
zaspokoić podstawowe po
trzeby apr.owizacyjne miast. 
Przez ustanowienie bonowej 
sprzedaży niektórych deficyto
wych artykułów rząd obron'! 
klasę robotniczą 1 inteligencję 
przed -kulkami rozwydrzonej 
spekulacji. Jakkolwiek środki 
te snelnlły w zasadzie swoje za 
danie, nie mogły one Jednakże 
w sposób trwały usunąć ani 
trudności ani Ich źródeł, a co 
Jest szczególnie ważne — zli
kwidować spekulacji.

Machinacje spekulantów oh 
jęły również towary przemysło 
we. Wiele z nich, Jak białe 
płótno, miski, wiadra, były 
nrakłyczn!e nie do nabycia dla 
ludzi "pracy bez spłacenia u- 
ciążliwego haraczu elementom 
wrogim, grasującym na czar
nym rynku.

’ Przedmiotem szczególnego 
ataku stał się ostatnio chleb. 
Niska cena tego artykułu w 
zestawieniu z Jego wartością 
I z ceną wolnorynkową żyta 
i mięsa powodowała, że speku 
lant w'ejski skupywał masowo 
po nlsklel cenie chleb w mia
stach i spasał nim hydlo. - za 
oszczędzone zbo*e oraz mięso 
z hodowli sprzedawał po ce
nach spekulacyjnych.

W rezultacie wytworzonej 
przez elementy kułacko - spe 
kulacyjne sytuacji na ryn
ku nastąpiło. Jak stwier
dził Towarzysz Bierut, 
„skrzywienie w podziale do
chodu narodowego na nieko
rzyść klasy robotniczei ze azko 
dą dla Państwa Ludowego". 
Stan ten nie mógł być dłużej 
tolerowany przez władzę ludo
wą: kładzie mu kres uchwałą 
rządu z dnia 3 stycznia br. 
„System bonowy — głosi u- 
chwała — oddając usługi ,w 
w pierwszym okresie. Jako tym 
czasowy środek zaradczy, ma 
lednak coraz ostrzej 1 do
tkliwiej zarysowujące sie ce
chy ujemne". Nie potrafi on 
zabezpieczyć klasy robotniczej 
przed zmn'ejszen'em Jel sl‘y 
rtabywczel 1 n'.e daje perspek
tywy trwałej I systematyczne! 
ponowy Jel sytuacji materiał 
nej. System bono-wy jest ponad 
to kosztowny 1 daje pole do 
wielu nadużyć.

Dziś, gdy dzięki słusznej po 
lltyce naszego rządu dysponu
jemy Już odpowiednimi zapa
sami deficytowych artykułów 
dojrzała całkowicie sprawa 
zniesienia systemu bonowego, 
szkodliwego dla dalszego roz
woju gospodarki narodowej 1 
dla systematycznej poprawy 
bytu ludzi pracy. Nadszedł 
więc właściwy moment dla 
wprowadzenia powszechnej 
wolne) sprzedaży artykułów 
pierwszej potrzeby.

Samo zniesienie sprzedaży 
bonowej nie moż« Jednakże za 
bezpieczyć szerokich rtip-> kon
sumentów przed rujnującymi 
skutkami spekulacll. Pozosta 
Wlenie bowiem dotychczaso
wych niskich cen bonowych na 
artvkulv pierwszej potrzeby 
spowodowałoby po zniesieniu

bonów — zniknięcie towa
rów z pxłck sklepowych i po
jawienie się jeb na czarn\m 
rvnku po cinach spekulacyj
nych Aby uchronić ludzi pra
cy przed tym ntfebezplecźeń- 
stwem rząd nisz bvl zmuszo
ny d > takleg" uregulowania 
poziomu cen na artykuły pier
wszej potrzeby, aby nie opła
cało się nikomu majowe ich 
wykupywanie 1 cs za tvm 
Idzie, aby żaden nabywca nie 
bvł zmuszony do poszukiwa
nia ich u spekulanta. Zgod
nie z prawami ekonomicznymi 
rządzącymi w naszel gospodar 
ce taki stan na-tapl. gdv ce
ny będą odpowiadały Male
jącemu faktycznlę stosunk»w! 
masv towarowel do sllv na- 
bywczei ludncścl. \V nivśl te
go ceny na mięso i tłuszcze 
zostały ustalone na poziomie 
zbliżonym do cen wolnoryn
kowych. Cena chleba została 
ustalona na takim poziomie, 
aby nie opłacało się wykupy
wanie go na spasanie nim by
dła i by spekulacja zbóżem sta 
ła się niemożliwa.

Uregulowanie cen takich 
artyku’ów pochodzenia rolni
czego, lak chleb, rnle'0 i Hu
szcze, wymaga z kolei doko
nania odpowiednich zmian w 
cenach artykułów przemv-l>- 
wych. W przeciwnym razie 
najzamożniejsza część wsi. 
otrzymująca wysokie ceny za 
swoje produkty, miałaby nadal 
możność wykupywania po ni
skich cenach wytworów prze
mysłu socjalistycznego. Od 
szeregu lat ceny na takie ar
tykuły jak wyroby bawełnia
ne, obuwie, węgle] pozostawa
ły prawh' bez zmian, podczas 
gdv ceny produktów rolnych 
wzrosły w tym czasie 2-3- 
krotnie. Za tonę węgla, za 
którą przed wojną trzeba byto 
zapłacić równowartość 60 kg. 
żywca, płaci się dziś równ> 
wartość 14 kilogramów żyw
ca. licząc po cenach dostaw 
obowiązkowych, a po czśrno- 
rynkowych — zaledwie 5 ki
logramów!

Nowoustalone ceny artyku
łów przemysłowych zahamują 
więc szkodliwe zfawlsko prze
chwytywania dochodu narodo
wego przez kułaków, a zara
zem przyczynią się do wzro
stu zainteresowania wsi dla 
dalszego rozwoju. Spowodule 
to z kolei lepsze zaopatrzenie 
miast. Ustalenie przez r/.ąa 
nowych cen na artykuły rolne 
1. przemysłowe umożliwi zatem 
umocnienie spójni gospodar
czej między miastem a wsią, 
wzrost wkładu wsi do ogólno
narodowego dzieła budowy so
cjalizmu, waz słuszniejszy po 
dział dochodu narodowego.

Uchwała rz .du z dn. 3. 1 
1953 r. stwarza nowe możli
wości wzrostu dobrobytu wsi. 
Z dniem 4 stycznia br. zosta- 
Ją usunięte wszelkie ograniczę 
nla w handlu nadwyżkami pro 
dukcyjnyrril gospodarstw chlup 
sklch po całkowitym wykona
niu przez nie obowiązkowych 
dostaw. Ponadto warunki 
kbntraktacjl roślin 1 żywca są 
korzystniejsze, niż dotychczas. 
W ten sposób powstałe powa
żny czynnik, który wzmoże 
moblllzaclę rezerw, intensyfi
kację produkcji rolnej.

Uchwala rządu spotka się z 
całkowitym poparciem szero
kich rzesz pracującego chłop
stwa. Dla pracującego chłop
stwa otwiera się bowiem per
spektywa stałego wzrostu do
brobytu nie z uszczerbkiem 
dla klasy robotniczej, ale rów 
nolegle do poprawy bytu klasy 
robotniczei. Uchwała pobudzi 
chłopów do bardziej regular
nego świadczenia na rzecz 
ogólnonarodowego dzieła uprze 
mysłowienla kraju, do terminu 
wego wykonywania ich zobo
wiązań względem państwa i 
do czynnej walk! z kułakami 1 
spekulantami, którzy tuczą się 
zarówno kosztem robotników 
Jak 1 chłopów pracujących. 
Wzrośnie poczucie obowiązku 
obywatelskiego chłopa, wzmo
cni sie sojusz robotnlczo-chłop 
ski. W odpowiedzi na uchwa
lę rządu chłopi leszcze szerzej 
będą stosowali postępowe me
tody uprawy roli 1 hodowli, a 
przede wszystkim zaczną Je
szcze bardziej masowo wstę
pować na drogę spółdzielczo
ści produkcyjnej,' otwlera|ące| 
perspektywę nieprzerwanego 
wzrostu dobrobytu 1 kultury 
wsi.

(Dokończenie na 3 str.)

Referat sekretarza Ogólnopolskiego Komitetu 
Frontu Narodowego — EDWARDA OCHABA wy
głoszony na Naradzie Warszawskiego Aktywu Fron
tu Narodowego w dn. 4 stycznia br. zamieszczamy 
na 3 str.



Uchwala Rady Ministrów z dnia 3 stycznia 1953 r. 
w sprawie zniesienia bonowego zaopatrzenia, 

regulacji cen, ogólnej podwyżki płac i zniesienia ograniczeń 
w handlu nadwyżkami produktów rolnych

(Dokończenie z 1 sir)
Znfetlenle sytemu bon we 

go, regulacja cen ) ogólna pod 
wyżka płac oraz zniesienie o- 
gr.antczert w snrz»dażv na iwy 
ż?k plonów rolnych przyczynia 
się d> wzrn«*n wydalnnścl nra 
cv w przemyśl? | roinletu'?, 
do leniono zaopa'^??'-, ’ i- 
rinośrl mł?|sk'?l w artykuły 
pochodzeń':, rnlnlcz?en a pra- 
cujacel ludności wielkiej — 
w artykuły przemysłowe, do

1
Zniesienie systemu bonowego 

i regulacja cen
Z dniem 4 stycznia 1953 
roku znosi s'ę sprzedaż 

bonową mleca I przetworów 
mięsnych, tłuszczów roślin
nych I zwierzęcych, cukru, mv 
dła I Innych artykułów 1 wpro
wadza «le wolną sprzedaż tych 
artykułów.
O Z tymże dniem wprowa- 

dza etę nowo lednolite ce 
nv pndstwown arfrlniMw »no

1. chleb żytni 60 proc. . za 1 kg. 3.—zl.
2. mąka pszenna 50 proc. » za 1 kg. 6 - zł.
3. k««7q leczmienna zwykła . . za 1 kg. 3 50 zł.
4. mles? wieprzowe w zale

żności od gatunku . za 1. 33 zl.kg. od 20 do
5. mfecn wołowe w zależno-

ś<’l od gatunku . . . za 1 kg.- od 10 do 32 zł.
8. I<tełbnca zwyczajna .- . . za 1 kg. 27.- zl.
7. sł>n’na . . . . r i . za 1 kg. 35.— zł.
8 Ollkłor . , .• . 7 . za 1 kg. 15.— zł.
9 kreton śnedn'et»o ratunku . za 1 metr 15,40 zł.

10. tkaror,^ v-p>n’nna ubranio-

11.
wa średniego gatunku . . 78 1 metr 153.— zl.
kuźnia rn?ckn baweHtnna . za 1 szt. 62 — zł.

12. fihrnnjp wełniane
gnf|ink’J . za 1 szt. 610 — zł.

13. pólbutv meckl? ckórmne 
na podeszwie 'kórzanej . za 1 parę 252.— zł.

14. mydło jo prania . . > . za 1 kg 20 — zł.
15. węgiel ..-si .- : za 1 no kg. 30 — zł.
16. nafta s . • ? . r . za 1 litr 4 zł
O Pozostawia się na do- 
y fychczasowym poziomie 
czynsze mieszkaniowe, op’aty 
7a wodę i kanalizację, opłaty 
za kpfzysfan’e ze środków ko 
munlkacll mlepklel (tramwa
je. autobusy frollerbrsy), o- 
płaty szpitalne, ceny biletów 
kinowych. teatralnych I In 
pych widowiskowych, a tak 
że bibliotecznych 1 muzeal
nych.

Pozostawia się również bez. 
zmiany ceny szeregu arly 
kulów, jak materiały bu
dowlane (cement, cegła, pa 
pa. lepik, wapno ltp). wy 
roby ceramiczne (porcelana, 
porcelit, fajans); wyroby ze 
szkła, artykuły muzyczne. 
Jubilerskie 1 optyczne, ar
tykuły kosmetyczne, ceny 
książek, w tvm podręczników 
szkolnyh, zabawki popularne 
■niektóre artykuły kolonialne, 
Jak herbata,' ryż ltp,
Ą Osobowe I bagażowe ta- 

ryfy przewozowe dla 
•wszystkich rodzajów komtinl 
kacjl (z wv|ątkt?m komunika- 
cjl miejskiej 1 śląskich linii

II
Podnyżka plac, emeryiur, zasiłków 

i stypendiów
4 Podstawowe (zasadnicze) 

plące pracowników zatru
dnionych na podstawie umowy 
o pracę w uspołecznionych za
kładach pracy lub na podsta
wie stosunku służbowego, pod- 
w. ższa się z dniem 4 stycznia 
1953 r. w następujący sposób:

a) Przy płacy podstawowej 
(zasadniczej) wynoszące| do
2.31 zł. na godzinę («io 462 
zł. miesięcznie) — płaca pod
stawowa ulega podwyżce w 
granicach od 40 proc, do 27,7 
proc.

b) Przy płacy podstawowej 
(zasadniczej) wynoszącej od
2.32 zł. m godz. do 4.62 zł. 
na godz. (od 463 zł. do 924 
zł miesięcznie) — podwyżka 
wynosi od 27,7 proc, do 21,3 
proc.

c) Pr; ' płacy podstawowej 
(zasadniczej) wynoszącel o<l 
4,63 zł. na godz, do 7.70 zł. 
na godz. (od 925 zł. do 1.540 
zł. miesięcznie) — podwyżka 
wjnjsl od 21,3 proc, do 12 
proc.

d) Przy płacy podstawowej 
(zasadniczej) wynoszącej po
nad 7,70 zł. na godz. (1.540 
zł. miesięcznie) podwyżka wy
nosi średnio 12 proc. • 

ograniczenia elementów kaptta 
litycznych, ukrócenia spekula 
cjl, do umocnienia I zwiększe
nia slłv nabywczej ludności 
pracutacei miast I wsi. do za
cieśniania sojuszu robotnlczo- 
cbłopsUowo. jo stworzenia 
krr7v«*nfelszej bazy wyjśclo- 
wet dla dalsznizp wzrostu go
spodarki narodowej I statel po
prawy warunków materialnych 
ludności pracującej.

żywczych 1 przemysłowych w 
sprzedaży detalicznej handlu 
uspołecznionego Ceny te usta 
Inne są w zatwierdzonych cen 
nlkach szczegółowych, które 
winny bvć uwidocznione w 
miejscach sprzedaży.

Poniżej podaje się przykła
dowo detaliczne ceny niektó
rych podstawowych artykułów: 

tramwajowych) ulegają zgod
nie z zarządzeniami ministrów 
resortowych — podwyżtc z 
lym, że równocześnie wprowa
dza się w autobusach między 
miastowych ulgowe prze'azdv 
pracownicze «? taryfy o 
20 proc, niższej od taryfy 
normalnej. obowiązującej 
przed 4 stycznia 1953 r.

Taryfy dla usług poczto
wych | telekomunikacyjnych 
podwyższą się średnio o 25 
proc.
H Opłaty za prąd elektrycz- 
*2 ny | gaz ulegają podwyż
ce o 30 proc.
fi Ceny usług rzemleślnl. 

czych (krawieckie, szew
skie. fryzjerskie ltp.), świad
czonych zarówno przez spół
dzielnie pracy Jak 1 lndywl 
dualnych rzemieślników, nie 
mogą być podwyższone więcej 
niż. o 20 proc.

7 Ceny dzienników w sprze 
dąży kioskowej podwyż 

sza się o 5 gr, ceny innych 
wydawnictw periodycznych u- 
stall odrębne zarządzenie.

e) Dodatki funkcyjne, służ
bowe I lokalne podwyższą się 
Jednolicie o 20 proc, 
o Istniejący obecnie stosu- 

nck sławek akordowych do 
podstawowych stawek godzi
nowych nie ulega zmianie. 
Pozóstają również, w mocy 
wszelkie postanowienia doty
cząc? procentowego stosunku 
premii do wynagrodzenia za
sadniczego.
O Z dniem 4.1. 1953 r. zmle- 
<2 nla się skalę podatku od 
wynagrodzeń w ten sposób,ża
by jx> uwzględnieniu podwyż
ki plac zasadniczych | obniżki 
skali podatkowej, podwyżka 
ogólnych zarobków r.etto wy
niosła od 40 proc, dla najni
żej zarabiających — do 13 
prbc.,' dla najwyższych grup 
zarobkowych,
4 Ustala się. że wszelkie wy- 

piaty na poczet miesiąca 
stycznia 1953 r. dokonane 
przed dniem 4.1. 1953 r., trak 
towane będą Jako zaliczki na 
poczet wj nagrodzenia należ
nego według nowych stawek 

1 nowej Skali podatkowej 
r Pracownicy j.l.cul do- 
’2 łu, którzy przed dniem -1 
stycznia 1953 r, otrzymali wy( 

nagrodzenie za pracę wykona
ną prze-' 4 I. 1953 r. otrzy
mała Jednorazowy — wolny 
ofl podatku — dodatek wyrów
nawczy w' wysokości 0 8 proc. 
Ich miesięcznego zarobku net
to z miesiąca grudnia 1952 r. 
za każdy dzień dzielący dzień 
4 stycznia 1953 roku do dnia 
na|bllższe| kolejności wypłaty 
zarobku lob zaliczki na po
czet wynagrodzenia, należne
go za prace wykonane po 
4 I. 1953 r

Kwoty wypłacone po dniu 
” 4.1 1953 r. za pracę, wy
konaną przed 4.1 1953 r., wy
liczone na podstawie stawek 
obowlazutących przed dniem 
4.1 1953 r. — podlegają opo
datkowaniu według starej ska
li podatkowej.
7 Nowe stawki płao podsta

wowych podwyższa sie do
datkowo o 30 proc, dla nastę
pujących grujt pracowników 
(fizycznych 1 umysłowych) za
trudnionych:

W kopalniach węgla, rud 
1 kruszców pod ziemią, przy 
gorących robotach w hutach 
żelaza 1 metali nieżelaznych, 
w odlewniach podległych mi
nisterstwu hutnictwa; w pra- 
żalnlach łupków, przy pracach 
wlcrtnlczo-górnlczych, dla sa
modzielnych pracowników nau 
kl oraz dla zakładów | osób 
określonych odrębnym zarzą
dzeniom.
O Wymacany w niektórych 
° gałęziach gospodarki na-

Renty nowe . « . ■ . .— o ok. 48 proc.
Renty dawne , ■ ■ ■ .— o ok. 56 proc.
Renly b. Spółki Brackiej > .— o ok. 46 proc.
Emerytury państwowe ■ Q Ok. 47 proc.
Emerytury kolejowe • ■ .— o ok. 49 proc.
Renty z Karty Górnika » .— o ok. 25 proc.
Renty wojskowe 1 wojenne .— o ok. 53 proc.
Renty na dzieci j sieroty t .— o ok. 47 proc.
Pozostałe renly .... .— o ok. 37 proc.

b) podwyżka, o której wy
żej mowa, znajdzie zastoso
wanie do wszelkich -Wypłat 
z tytułu rent, emerytur I za
siłków przekazy wanych z. ter
minem wypłaty po dniu 3 sty
cznia 1953 r.
i O a) Zasiłki na dzieci (de- 
2^ kret z dnia 28 paździer
nika 1947 r. o ubezpieczeniu 
rodzinnym) ustala się. Jak na
stępuje:
Zasiłek na pierwsze dziecko 
wynosi zł. 65—. Zasiłek na 
drugie dziecko wynosi zł. 80.— 
Zasiłek na trzecie dziecko wy 
nosi zł. 95.—. Zasiłek na czwar 
te dziecko wynosi zł. 100.—

b) Rodzicom, których łączny 
zarobek nie przekroczy zł. 
900.— mieś., wypłacać się bę
dzie dodatek ..mleczny" w wy
sokości 10.— zł. mles. na każ
de dziecko, nl? mające ukoń
czonych 7 lat. Dodatek mleczny 
wypłacany będzie lednocz.eśnle 
z zasiłkiem rodzinnym I na 
tych samvch zasadach.

c) Zasiłki rodzinne (na dzle 
cl) w wysokości podanej w pkt

III
Zniesienie ograniczeń w sprzedaży 

nadwyżek produktów rolnych
1. Bez Jakichkolwiek ogra

niczeń mogą być sprzedawane 
po cenach swobodnie uzgadnia 
nych między sprzedającym a 
nabywcą: drób, ryby, grocn. 
fasola, bób. soczewica, proso 
1 gryka, wszystkie warzywa, 
owoce, jaja, masło osełkowe, 
sgry. miód, mak, grzyby, Jago
dy. przyprawy krajowe, zioła 
oraz inne produkty rolne nie 
objęte obowiązkowymi dosta
wami. a także ziemniaki 
1 mleko.

2. Zezwala się również na 
wolną sprzedaż przez chłopów 
nadwyżek artykułów rolnych, 
pozostałych po dokonaniu do
staw obowiązkowych.

Wolna sprzedaż tych arty
kułów odbywać się będzie na 
następu jąćycl>wa runkach:

a) producenci rolni mogą — 
po wykonaniu obowiązkowych 
dostaw zwierząt rzeźnych, 
przypadających na dany kwar 

rodowej Jednolity dodatek wy
równawczy w wysokości 
zl 0.21 na godzinę, włącza się 
z dniem 4 stycznia 1953 r. 
do płacy podstawowej prze I 
przeliczeniem jej na nowe 
sławki.
Q Szczegółowe instrukcje 
*2 o sposobie przeliczenia 
stawek podstawowych oraz 
o ustaleniu wysokości wy
nagrodzeń wypłacanych w pro 
centach od obrotu i lnnvch 
składników wynagrodzeń pra
cowniczych oraz stawek wy
płacanych za pracę wykonywa
ną przez osoby nie zatrudnio
ne na podstawie umowy » 
pracę — zostaną wydane od
rębnie.
-1 A Nowe tabele płac podsta- 
2 s-r wowych (zasadniczych) 
podlegają zarejestrowaniu w 
rejestrze, prowadzonym przez 
Państwową Komisję Planowa
nia Gospodarczego Tabele nie 
zarejestrowane do dn‘a 
31. 1. 1953 r. uznane będą za 
nie posiadające mocy prawnej 
Rejestracja nie dotyczy tabel 
ogłaszanych w trybie rozpo
rządzeń. względnie uchwal Ilu 
dy Ministrów.
11 a) Środki przeznaczone 
2 1 na wypłatę w 1953 r. 
rent, emerytur i innych zaopa
trzeń 1 zasiłków z funduszu 
Zakładu Ubezpieczeń Społecz
nych, Ministerstwa Pracy 1 
Opieki Społecznej I Minister
stwa Kolei, podwyższa się śre
dnio o ok. 46 proc, z tym, że 
poszczególne rodzaje rent I 
emerytur ulegają następującej 
przeciętnej podwyżce:

12 a) oraz dodatek mleczny w 
wysokości 10.— zł. miesięcznie 
wypłacać należy co miesiąc, po 
cząwszy od wypłaty dokonywa 
ncj w styczniu 1953 roku.
i O Stypendia dla słuchaczy 
2'-’ j/kół wyższych 1 uczniów 
szkół średnich ogólnokształcą
cych i zawodowych wszystkich 
typów podwyższa się z dniem
1. I. 1953 r. o 25 proc.
1 4 D,ety za C7ae podróży
2 służbowej do m. st. War
szawy, m. łx>dzl i miast będą
cych siedzibą wojewódzkich 
rad narodowych ustala się na 
zł. 21.— dziennie, przy prze
jazdach do pozostałych miej
scowości zł. 18.
•j K Celem ograniczenia pod- 
2 '2 wyżki ceny dań pod- 
stawowowycb w stołówkach 
pracowniczych. Domów Mło
dego Robotnika, studenc
kich 1 uczniowskich przyznaje 
sie tym stołówkom odpowie
dnio zróżnicowaną miesięcz
ną dotację budżetową. Wyso
kość I tryb dotacji ustalone 
będą odrębnym zarządzeniem.

tał — sprzedawać w obrocie 
detalicznym bez żadnych Ogra
niczeń odpowiadające wymo
gom sanitarno-weterynaryjnym 
mięso zwierząt rzeźnych z wła 
snego gospodarstwa na wyzna
czonych do tego targowiskach, 
bazarach I halach targowych— 
bezpośrednio konsumentom in
dywidualnym lub gminnym 
spółdzielniom.

b) nadwyżki żywca rzeźne
go, pozostałe po dokonaniu do 
staw obowiązkowych, produ 
cencl rolni mogą sprzedawać 
tylko uspołecznionym punktom 
skupu po cenach, ustalonych 
okresowo na podstawie cen 
kształtujących się w wolnej 
sprzedaży,

c) producenci rolni mogą 
— po wykonaniu olx>wlizko- 
wych dostaw zbóż — w powla 
lach. których plan obowiązko
wych dostaw zbóż wykonam- 
został co najmniej w 90 proc., 

zbywać w wolnej sprzedaży: 
pszenicę, żyto, jęczmień, »■ 
« les, mieszankę klosowo-zb > 
ż.ową oraz mąki 1 kasze bezp> 
średnio konsumentom indywi

IV
Warunki konlrakhicji i skupu 

płodów rolnych
1 Skup na podstawie umów
2 kontraktacyjnych nadwy
żek trzody chlewnej od pro
ducentów, którzy wykonali er 
bowlązkowe dostawy zwierząt 
rzeźnych, odbywać się będzie 
po cenach ustalanych na pod
stawie cen kształtujących się 
,, wolnel sprzedaży. Dostawcy 
zakontraktowanej trzody chlew 
nej mają prawo do nabycia— 
w ramach pomocy hodowlanej 
— węgla 1 płótna po cenach 
obowiązujących w 1953 r. po
mniejszonych o 10 proc., zaś 
pasz treściwych po cenach 
niezmienionych, tj. po cenach 
obowiązujących w 1952 r.

2 a) W celu zabezpieczenia 
sprzyjających warunków 

dla dalszego rozwoju upraw 
kontraktowych, ceny płacone 
producentom za Już. zakontrak 
towane 1 mające być kontrak
towane w przyszłości dostawy 
lnu • słomy, lnu - włókna, ko
nopi - słomy, konopi - włókna, 
rzepaku, rzepiku, gorczycy 
czarnej i białej, słonecznika, 
lnlankl, racznlka, Innych ole

Ratalna sprzedaż węgla
i innych materiałów opałowych

WARSZAWA. Uchwalą Pre 
zydlum Rządu z dnia 3 stycz
nia br. zobowiązano ministra 
Hańdlu We)vnętrzńć’go d-> ze
zwolenia w okresie między 
4. I. a 31. III. br. na ratalną 
sprzedaż węgla, koksu, brykie
tów, polkoksu 1 koksu pogazo
wego pracownikom uspolecznlo 
nvch zakładów pracy 1 Instytu 
cjl, któryeł zarobek mleslęcz 
ny nie przekracza 900.— zl. 
brutto. ■

Wydane na te| podstawie za 
rządzenie ministra Handlu We 
wnętrzncBo nakłada obowlą7ek 
na przedsiębiorstwa .handlowe 
prowadzące sprzedaż środków

Howy dowód głębokiej troski 
wfatfzcj fffjcfocc/ej 

o warunki życia mas pracujqcych 
Uchwala CRZZ

Centralna Rada Związków 
Zawodowych stwierdza, że 
Uchwala Rady Ministrów z 
dnia 3 stycznia 1953 r. w 
sprawie zniesienia bonowego 
Zaopatrzenia, regulacji cen, o- 
gólnei podwyżki plac t znie
sienia ograniczeń w handlu 
nadwyżkami produktów rolni
czych stanowi doniosłą refor
mę gospodarcza leżącą w lnte 
resle rozwoju gospodarki na
rodowej 1 stwarza mocny 
grunt dla podniesienia pozio
mu życiowego mas pracują
cych Polski.

CRZZ stwierdza, że reali
zacja tej uchwały znosi ogra
niczenia I dolegliwości wyni
kające z systemu bonowego I 
wprowadza na bazie nowych 
Jednolitych cen państwowych 
równowagę cen gwarantującą 
normalne zaopatrzenie ludnuś 
cl pracującej miast;

Uchwała wyrównuje drogą 
ogólnej podwyżki płac zarol>- 
ki robotnicze odpowiednio do 
wzrostu wydatków robotni
czych, czyni to w sposób słu
szny • I sprawiedliwy uwzględ
niając sytuację poszczegól
nych kategorii robotników 1 
pracowników;

Uchwała Jest ciosem wy
mierzonym w spekulantów 
miejskich 1 wiejskich, ograni
cza Ich pasożytnicze zyski, 
wprowadza bardziej sprawie
dliwy podział dochodu naro
dowego:

Ućbw.tła zwlęks/y zalnf^re- 
sowanle chłopów w podnosze

dualnym po cenach swobodnie 
uzgadnianych między sprze- 
dalącym I nabywcą lub gmin
nym spółdzielniom.

istych, chmielu, tytoniu, wi
kliny, nasion ltd. zostaną 
odjMwlednlo zmienione. Do
stawcy zakontraktowanych u- 
praw zachowują prawo do za
kupu takich samych ilości to
warów przemysłowych, Jakie 
dotychczas nabywali.

Szczegółowa wysokość ceny 
gotówkowe) w kontraktach o- 
ri.z szczegółowy rozmiar u- 
prawnleń do nabycla‘towarów 
przemysłowych określa osob
ne zarządzenie.

b) Dla kontraktacji buraka 
cukrowego obowiązywać będą 
odpowiednio zmienione nowe 
warunki kontraktacji buraka 
cukrowego na 1953 r.

c) Przy skupie wełny, skór 
1 Innych odstaw nie kontrak
towanych będą obowiązywały 
odpowiednio zmienione ceny 
oraz prawo do zakupu takiej 
same) ilości towarów przemy
słowych, Jak dotychczas.

Uchwała niniejsza wchodzi 
w życie z dniem 4 stycznia 
1953 r.

Prezes Rady Ministrów 
(—) Bolesław Bierut

opałowych przygotowania się 
I wprowadzenia sprzedaży 
ratalnej Już ę, dplem 5. I. br. 
Pragnący ża'k'uplS" nh raty w 
myśl tego zarządzeń!#' winien 
wypełnić zobowiązanie po
świadczone przez zakład pracy 
(zgodnie z zatwierdzonym for
mularzem) oraz, uiścić 1/3 
część ceny kupna gotówką przy 
odbiorze środków opalowych.

Pozostałość płatna Jest w 
dwóch ratach miesięcznych. 
Przepisy normujące sprzedaż, 
węgla, koksu ltp. w strefie 
miejskiej (DBO) 1 wfejsklei 
(G. Sp-n!e) pozoslają nadal w 
mocy.

niu produkcji roślinnej' 1 ho
dowlanej we wspólnym Inte
resie robotników 1 chłopów 1 
umocni spójnię gospodarczą 
miedzy miastem a wsią.

W oparciu o stałość cen 
wszystkich towarów uchwała 
stwarza warunki stabilizacji 
plac realnych oraz stopniowe
go powiększania dochodów 
klasy robotniczej przez syste
matyczny wzrost wydajności 
pracy.

Uchwała Jest wyrazem głę 
bokiei troski władzy ludowej 
o warunki ż.yćla mas pracują
cych. wyrazem walki o poko
nywanie przeszkód 1 trudno
ści stawianych przez elemen
ty kapitalistyczne na drod'e 
naszego socjalistycznego bu
downictwa.

CRZZ wzywa wszystkich 
członków związków zawodo
wych 1 całą klasę robotniczą 

do zdecydowanego popar
cia uchwały rządu,

do zaostrzenia czujności 
wobec wrogów ludu.

do wzmożenia walki o so
cjalistyczną dyscyplinę pracy, 
o stały wzrost wydajności pra 
cy I codzienne wykonywanie 
planów produkcyjnych w 
czwartym roku planu 6-let- 
nlego.

Pod przewodem naszego 
Wodza 1 Nauczyciela Bolesła
wa Bieruta masy pracujące bę
dą nieugięcie walczyć o urze
czywistnienie wielkiego Pro
gramu l-hontn Narodowego — 
programu pokoju 1 socjali
zmu.



W interesie mas pracujących
Uchwała Rady Ministrów

godzi w kułaków i spekulantów 
wzmacnia regulującą rolę państwa w obrocie towarowym 
Refarat sekretarza Ogólnopolskiego Komitetu Frontu Narodowego — EDWARDA OC4ABA na naradzie aktywu warszawskiego 

Frontu Narodowego w dn. 4 stycznia 1953 r.
Drodzy przyjaciele!
Ogłoszona dziś uchwała pzą 

du iest decyzja wielkiej wagi, 
zrozumienie jej znaczenia 1 
wyjaśnianie Jej sensu masom 
stanowi najważniejsze zadanie, 
Jakie obecnie stoi przed nami.

Jaki Jest właściwy cel i sens 
uchwały rządu? 1

Najważniejsze |e| znacze
nie polega na tym. że poprzez 
szereg zarządzeń ekonomicz
nych godzi ona w kułaków i 
spekulantów, krzyżuje l łamie 
Ich machinacje, przywraca za
chwianą' równowagę rynkową.

Uchwala ta jest korzystna 
dla klasy robotnicze!, dla 
chłopstwa pracującego. dla każ 
dego człowieka pracy, wzma
cnia ona bowiem regululącą 
rolę państwa w obrocie towa
rowym w Interesie mas pracu
jących.

Towarzysz Bierut na VII 
Plenum KC PZPR analizował 
problem regulującej roli pań
stwa w dziedzinie wymiany to 
warowei między wsią | mia
stem l podkreślił, że osłabie
nie te! regulującej roli pań
stwa prowadzi ,,do wzmocnie
nia elementów żywiołowości, 
anarchii wolnorynkowej, spe
kulacji, czyli do wzmocnienia 
elementów kapitalistycznych.

Zagadnienie polega przede 
wszystkim na tym, że spójnia 
gospodarcza między klasą ro
botniczą i chłopstwem będąc,a 
podstawą spójni politycznej 
tych klas, podstawą sojuszu 
robotniczo-chłopskiego — mo
że się wzmacniać | rozwijać 
tylko w warunkach ogranicza
nia elementów kapitalistycz
nych, a natomiast narażona 
jest na niebezpieczeństwo w 
warunkach odradzania się i 
wzmacniania tych elementów.

Elementy kapitalistyczne 
na wsj mogą szczególnie uak
tywnić się wykorzystując wła
śnie wszelkie szczeliny, pow
stające przez zakłócenie nie
zbędnej równowagi w rozwo
ju planowo regulowanej przez 
państwo gospodarki ogólnona
rodowej

„Nadmierna dysproporcja 
w dziedzinie rolnictwa — mó
wił da’ej Towarzysz Bierut
— pogłębiona na jesieni ubie
głego roku (tj 1951) na sku
tek katastrofalnej suszy i 
zmniejszonej podaży artyku
łów rolnych, zaostrzyła trud
ności w zaopatrzeniu klasy ro
botniczej. Na skutek znaczne
go wzrostu cen wolnorynko
wych na artykuły rolne, potę
gowane Jeszcze przez rozwy
drzoną spekulację I wrogą 
plotkę nastąpił znaczny wzrost 
dochodów zamożniejszych chl0 
pów kosztem uszczuplenia do
chodów klasy robotniczej.

Zamiast więc tego, aby w 
słusznym I uzasadnionym za
kresie wieś, szczególnie zninte 
rosowana w uprzemysłowieniu 
kraju, również przyczyniła się 
do akumulacji socjalistycznej
— zaznaczył się proces od
wrotny: przepompowywania
części dochodów klasy robot
niczej do wsi, gdzie dochody 
te głównie zasilały kułaków 1 
zamożniejszych średnlaków dy
sponujących największymi nad 
wyżkami tow-arowymi, cześć 
zaś osiadała w kieszeniach ka
pitalistów miejskich, którzy 
znów się ożywili | zaczęli ob
rastać w tłuszcz".

Z analizy danej na VII pi0 
nnm przez Towarzysza Bieruta 
wyciągnął wnioski nasz rząd 
Indowy, przygotowując i po
dejmując omawianą dziś 
uchwalę.

W oparciu o rozbudowany 
w ciągu roku 1952 system db 
staw obowiązkowych 1 o nagro 
mad,one w ręku pańslwa nie
zbędne rezerwy najważniej
szych produktów, rząd nasz 
może dziś wydać walny bój 
elementom kułacko-spekulacyj- 
nvm, może przeprowadzić głę
boką reformę całego układu 
cen i plac w Interesie ludu 
pracującego I zgodnie z po
trzebami rozwoju gospodarki 
narodowej.

Jaki Jest sens 1 cel ogłoszo
ne! dziś uchwały rządu o re
gulacji cen i plac.

Po pierwsze, dzięki regula
cji cen na poziomie zbliżonym 
do rvnkow’ego lecz nieco niż
szym, zostały usunięte szcze
liny, o których mówił na VII 
Plenum Towarzysz Bierut, 
szczeliny, przez które wdzierał 
się wróg klasowy, usiłując je 
poszerzyć z niemała szkodą 
dla gospodarki narodowej. 
Dzięki słusznel regulacji cen
— nasza gospo 'arka narodo
wa zostaje wzmocniona, a 
więc zyskuje gospodarz kraju
— lud pracujący.

Po wtóre, spekulanci j kuła
cy zostali celnie ugodzeni, usu 
wa się im grunt spod nóg, po
ważnie zwężamy możliwości 
dalszych machinacji kulacko - 
spekulancklch.

Po trzecie, robotnicy 1 praco 
wnicy umysłowi nie będą pła
cić coraz bardzie) rosnącego 
haraczu spekulantom, lecz uzy 
skują stabilizację cen, a więc 
I realnej wartości płac o-az o- 
trzymują wyrównanie zarob
ków w związku z regulacją 
cen.

Po czwarte, podział dochodu 
narodowego poprzednio skrzy
wiony na korzyść zamożnych 
warstw wsi zostaje skorygowa
ny, dzięki czemu rośnie udział 
wsi w świadczeniach na rzecz 
gospodarki narodowej, na rzecz 
budownictwa socjalistycznego, 
a w'ęc w interesie robotników 
1 c^ton-iw. w'interesie narodu.

Po piąte, uchwały rządowe 
pobudzała wzrost wydajności 
pracy robotn'ka i wzrost pro
dukcji chłopskiej, a więc stwa- 
rzalą grunt dla przyspieszenia 
budown'ctwa socjalistycznego 
(w Polsce,

Po szóste, regulacja cen li
kwidacja systemu bonowego 
kładz'e kres marnotrawnemu 
zużyciu chleba na wypas trzo
dy, a równocześnie usuwa złe 
skutki systemu bonowego.

W uchwale rządu z dnia 3 
bm. czytamy ni. In.: 
..Spekulanci wykupywali w 
c-kleoach państwowych artyku
ły powszechnego użvtku w ce
lach dalszej sprzedaży, co — 
rzecz jasna — utrudniało zaona 
trzenie w te artykuły ludności 
pracującej. Stwarzało to groź
bę znnoznego obniżenia pozio
mu życiowego mas pracują
cych.

W celu zabezpieczenia in
teresów ludności pracującej 
rząd wprowadził system bo
nowy w sprzedaży mięsa, 
tłuszczów, cukru i mydła. 
Przejściowe wprowadzenie sy 
s*emu bonowego okazało się 
słuszne, ponieważ dało moż
ność zaopatrzenia ludności 
pracującej w jaodstawowe ar
tykuły spożywcze.

System bonowy, oddając n- 
sługl w pierwszym okresie ja
ko tymczasowy środek zarad
czy ma Jednak coraz ostrzej 
1 dotkliwiej zarysowujące się 
cechy ujemne. Nie potrafi on 
zabezpieczyć klasy robotniczej 
przed zmniejszeniem Jei siły 
nabywczej na skutek wzrostu 
cen rynkowych na artykuły 
nie objęte bonami 1 nie daje 
perspektywy trwałej i syste
matycznej poprawy Jej sytu
acji materialnej. System bo
nów ogranicza swobodne na
bywanie towarów przez pra
cowników | tym samym zmnlej 
sza bodźce ekonomiczne wzro 
stu wydajności pracy, przez 
co hamuje wzrost produkcji 
przemysłowej I wzrost pozio
mu życiowego ludności pracu
jącej. System bonowy powo
duje marnotrawstwo 1 przero
sty biurokratyczne, sprzyja 
nadużyciom w handlu oraz 
zwiększa koszty obrotu.

Samo Jednak zniesienie sy
stemu bonowego nie wystar
cza do wyrugowania speku
lacji, do uporządkowania o- 
brotu towarowego między 
wsią i miastem, do polepsze

nia w sposób trwały zaopa
trzenia ludności pracującej. 
Konieczna staje się w obec
nych warunkach bardziej sze
roka 1 wszechstronna reforma 
obrotu towarowego na podsta 
wie nowego poziomu cen 1 no 
wego zmienionego stosunku 
między cenami .towarów prze
mysłowych 1 rolnych. Koniecz 
nym jest utrącenie spekulan
tom i przekupniom możliwo
ści żerowania na różnicach 
cen, na dwóch ich różnych 
poziomach — państwowym 1 
wolnorynkowym.

Pobierając na wolnym ryn
ku wysokie ceny za artykuły 
spożywcze, elementy kułacko- 
spekulacyjne wykupują rów
nocześnie w handlu uspołecz
nionym towary, których ceny 
nie były zmieniane od szere
gu lat, odgradzają tym samym 
ludność pracującą od tych to
warów 1 działając na szkodę 
sojuszu robotniczo-chłopskie
go. przechwytują część docho 
dów klasy robotniczej.

Szczególnie Jaskrawo wystę 
puje niewłaściwość obecnego 
układu cen chleba 1 artyku
łów mącznych. Niewspółmier
nie niska, w stosunku do cen 
Innych towarów, np. do ceny 
mięsa 1 tłuszczów na wolnym 
rynku, cena chleba powoduje 
masowy wykup chleba na wy
pasanie trzody chlewnej, a 
więc ogromne Jego marno
trawstwo. W tych warunkach 
mimo ciągłego 1 poważnego 
wzrostu Ilości wypiekanego 
pieczywa, powstają w niektó
rych ośrodkach kraju zakłóce
nia w regularnym zaopatrze
niu ludności w chleb. Podob
nie, ustalone na rfiskim pozio
mie, pasażerskie taryfy kole
jowe ułatwiają korzystanie z 
komunikacji kolejowej handlu 
rzom i spekulantom, powodu
ją przeciążenie komunikacji 
osobowej i utrudnienia dla 
ludności pracującej.

Taki stan rzeczy wymaga— 
niezależnie od zniesienia sysle 
mu bonowego — równoczesna 
go wprowadzenia jednolitych 
cen państwowych oraz ogól
nej regulacji układu cen. zgo
dnie z przemysłowym charak
terem kraju. Jest to konieczne 
dla uporządkowania stosun
ków w handlu, poprawy w za
opatrzeniu ludności pracują
cej i zapewnienia dalszego 
szybkiego rozwoju gospodar
czego kraju' .

Jednocześnie w imię In
teresów klasy robotniczej i w 
trosce o Jej stopę życiowa, 
niezbędne jest przeprowadze
nie. łącznie z regulacją cen, 
ogólnej odpowiedniej podwyż 
ki płac, emerytur, zasiłków 
rodzinnych i stypendiów, tak 
aby przy stałym wzroście wy
dajności pracy, stopa życiowa 
klasy robotniczej ulegała cią
głej poprawie .

Realizacja uchwały rządu 
niewątpliwie ułatwi nam prze
zwyciężenie przeżywanych 
przez kraj trudności w zaopa
trzeniu.

Dla przykładu zatrzymam 
się nad problemem ceny 1 sy
stemem zaopatrzenia ludności 
w chleb.

Kilka lat cena chleba żyt
niego nie ulegała zmianom 1 
wynosiła 1.45 zl za kg, pod
czas gdy w ciągu tych kliku 
lat poważnie wzrosły ceny 
zboża, . nabiału, warzyw, oko
powych !td., co w rezultacie 
doprowadziło do dziwacznego 
zjawiska, że cena kg chleba 
była tylko niewiele wyższa, 
a okresami nawet niższa ni 
ceny kg ziemniaków czy Jed • 
nego jajka. Przypomnę, że 
przed wojną cena kg chleba 
równała się cenie 3—4 kg 
ziemniaków lub cenie 4—5 
szt. jaj.

Niska, ekonomicznie nie
usprawiedliwiona cena chle 
ba, spowodowała Jego sztucz
ne, nadmierne spożycie, które 
np. w r. 1952 wzrosło o po 

nad 30 proc, w porównaniu 
z r. 1951. Lecz co najważ
niejsze. wzrost ten oznacza 
przede wszystkim oburzające 
marnotrawstwo w postaci zu
życia chleba na karmę dla nie 
rogacizny I koni, gdyż np ku
łakom troszczącym się tylko 
o swój spekulanck! zysk le
piej „kalkulowało się" karmić 
Chlebem świnie niż przezna
czyć na ten cel ziemniaki czy 
Śrutę.

Czy mogła władza ludowa 
patrzeć spokojnie jak corocz
nie setki tysięcy ton chleba 
zostawały zużyte przez pozba 
wionych skrupułów kombina
torów w sposób marnotrawny, 
z ogromną szkodą dla gospo
darki narodowej?

Oczywiście rząd nie mógł 
tolerować dalszego trwania ta
kiego niesłychanego stanu 
rzeczy, podobnie jak nie mógł 
tolerować, aby spekulanci wy
korzystując zbyt niskie, eko
nomicznie nieusprawiedliwio
ne ceny płótna czy obuwia skó 
rżanego, natychmiast wykupy
wali te towary i sprzedawali 
je potem na czarnym rynku, 
po cenach znacznie wyższych 
ze szkpdą dla państwa i lud
ności pracującej.

Abv sprostać wymaganiom 
sytuacji ekonomicznej — rząd 
miał do wyboru właściwie tyl
ko dwie alternatywy: albo 
wprowadzić rozwinięty system 
kartkowy na chleb i wszystkie 
pokrewne artykuły spożywcze, 
jak makarony, mąka, kasza 
oraz na większość wyrobów 
przemysłowych, albo też przy
stąpić do generalnej regula
cji ćen na nowel bazie odpo
wiadającej obecnej sytuacji 
rynkowej.

Przejście do rozwiniętego 
systemu kartkowego musiało- 
by poważnie pogłębić złe skut 
ki gospodarcze tego systemu, 
który niesie za sobą wielkie, 
bezpłodne wydatki administra
cyjne, stwarza grząskie pole 
do wszelkiego rodzaju nadu
żyć i malwersacji, podważa so 
cjalistyczne zasady polityki 
plac, uprzywilejowuje niedba
łych i nlepodnoszących swych 
kwalifikacji robotników, ha
muje wzrost wydajności pra
cy. a więc hamuje na.sz marsz 
naprzód ku socjalizmowi.

Wprowadzenie w drugiej 
połowie roku 1951 bonów 
na mięso i tłuszcze, a potem 
na cukier i mydło, było zarzą
dzeniem w ówczesnej sytuacji 
koniecznym ze względu na o- 
granlczone zapasy. Jakie wów
czas posiadaliśmy I brak prze
słanek dla generalnego ure
gulowania sytuacji rynkowej 
środkami ekonomicznymi. Za
znaczyliśmy Jednak Już wów
czas przy wprowadzaniu sy
stemu bonowego, że traktuje
my ten system jako przejścio
wy. że będziemy starali się 
wrócić do pełnego zaopatrze
nia wolnorynkowego z chwilą 
nagromadzenia odpowiednich 
rezerw dla pokrycia rosnące
go zapotrzebowania ze strony 
ludności.

Rząd Frontu Narodowego 
rozważa ląc szczegółowo sytu
ację. Jaka się wytworzyła na 
rynku, w oparciu o doświad
czenia zdobyte przez nasz kraj 
1 przez bratnie kraje demokra
cji ludowej, uwzględniając 
fakt, że posiadamy obecnie po 
ważne rezerwy towarowe wy
starczające na okiełznanie spe
kulacji. postanowił zlikwido
wać uciążliwy system zaopa
trzenia bonowego, uderzyć w 
spekulantów 1 uporządkować 
stosunki rynkowe przez gene
ralną regulację cen i płac oraz 
przez otwarcie nowych możli
wości wzrostu dochodów chło
pów pracujących na drodze 
wzrostu produkcji rolnej i swo 
bodnego obrotu produktami 
gospodarki chłopskiej, po wy
pełnieniu obowiązkowych do-, 
staw dla państwa.

Chclałbym Jeszcze podkre
ślić następujące myśli zawarte 
w opublikowanej dziś uchwa
le rządu:

„Klasa robotnicza w daleko 
większej mierze uczestniczy
ła dotychczas przez swą pracę 
w tworzeniu środków, które 
szły na uprzemysłowienie I roz 
budowę gospodarki kraju. Za
daniem rządu jest czuwać, 
aby podział dochodu narodo
wego odbywał się sprawiedli
wie. aby w sposób właściwy 
obciążać poszczególne warst
wy ludności kosztami rozbudo
wy gospodarki, która stanowi 
nasze dobro ogólno-narodowe 
1 podstawę stałego rozkwitu 
kultury 1 dobrobytu całego 
społeczeństwa. Cel ten osiąga 

W interesie Polski 
o jej ohijuateli

(Dalszy ciąg z 1 str.)

Omówiony wyżej zespół 
środków zastosowanych przez 
rząd m;) na celu opanowanie 1 
usunięcie trudności, które wy
łoniły się na naszej drodze bu- 
downlctwą socjalizmu, ma na 
celu uniemożliwienie elemen
tom kułacko-spekulancktm dal
szego żerowania na naszych 
trudnościach. Uchwała rządu 
zmierza do zdecydowanego 
wyprowadzenia naszej gospo
darki na równą drogę, dającą 
gwarancję całkowitego wyko
nania naszych planów gospo
darczych. a co za tvm Idzie, 
stopniowej poprawy bytu mas 
pracujących.

Kierując sle Interesami kia 
sy robotniczej, dla dobra któ
re! reforma cen została pod
jęta, rząd postanowił wprowa
dzić ogólną podwyżkę plac, 
rent, emerytur, zasiłków ro
dzinnych i stypendiów. Pod
wyżka ta Iest większa dla o- 
sób niże| uposażonych I mniej 
sza dla wvżei uposażonych: 
waha się ona w granicach od 
40 proc, do 12 proc. Ponadto 
zostają podwyższone dodatki 
rodzinne na dzieci o 35.6 
proc., podwyższone dotacje 
dla stołówek pracowniczych, 
aby koszt posiłków nie wzrósł 
nadmiernie. Równocześnie 
rząd pozostawił bez zmian 
czynsz mieszkaniowy, ceny bi
letów za przelazd środkami ko 
munikacll mielskiel. ceny wa
rzyw i kartofli, biletów do kin 

teatrów Uwzględniając 
łączne działanie podwyżki płac 
oraz częściowego zachowania 
dotychczasowych cen i opłat, 
należy dojść do wniosku, ze 
dlą ludzi praoy wzrost kosz
tów utrzymania zostanie w 
liardzo wysokim stopniu wy
równany.

Dla wszystkich ludzi pracy 
uchwał:, rządu stwarza najdo
godniejsze warunki dla syste
matyczne! poprawy ich sytua- 
cll materialnej. Poprawę tę 
zabezpieczą polna stabilizacja 
cen. która chroni mieszkań
ców miast przed zgubnymi 
skutkami spekulacji. Przy 
lielnel stabilizacji cen systema 
tyczny wzrost wydajności pra
cy pociągnie za sobą wzrost 
realnych zarobków klasy ro- 
botnlczel.

W nowych warunkach, gdy 
dzięki uchwale rządu nie ma 
Już obawy, że zwiększony zą 
robek robotnika powędruje do 
kieszeni spekulanta, walka o 
wzrost wydajności pracy musi 
stanąć w centrum ijwagl adml 
nistracll gospodarcze!, organ! 
zacll związkowych I partyj
nych. Polska Ludowa, rozwl- 
la.jac nieustannie technikę pro 
dukcyjną, ułatwiając stałe pod
noszenie zawodowych kwalifi
kacji robotników, umożliwia 
tym samym nieprzerwany 
wzrost wydajności pracy.

Dla podnoszenia wydajności 
pracy trzeba szerzej aniżeli 
dotychczas przechodzić na sy
stem płacy akordowej, trzeba 
wykorzystać w pełni nie ty' 
ko nową, ale również, sltr-ą 
technikę, trzeba „zmusić" u-

w poważnej mierze reforma 
obrotu towarowego, wprowa
dzona niniejszą uchwałą rzą
du.

Ustala ona nowy stosunek 
cen między produktami rol
nymi a przemysłowymi, u- 
względnlaląc Istniejący układ 
cen wolnorynkowych. Jednak
że na nieco niższym poziomie. 
Inaczej bowiem nie można by 
loby znieść Istniejących ogra
niczeń w obrotąph towarowych 
między wsią a miastem i do
tychczasowego systemu pod
wójnych cen na te same ar
tykuły masowego spożycia.

(Dokończenie na 4 str.) 

rządzenla przemysłowe, aby 
więcej produkowały dia po
trzeb gospodarki socjalistycz
nej. Trzeba nieustannie roz
wijać ruch współzawodnictwa 
pracy 1 racjonalizatorstwa, 
które są poważnym źródłem 
wzrostu produkcji i zarobków 
robotniczych, trzeba wzmóc 
walkę ze szkodliwą praktyką 
zrównywania plac I lepiej wy 
nagradzać robotników wy
sokokwalifikowanych. Trzeba 
wzmóc troskę o warunki by
towe ludzi pracy, o Ich po
trzeby mieszkaniowe, o stan 
żłobków i przedszkoli, aby u- 
możliwlć kobietom szersze wią 
czanie się do produkcji.

Trudności, które występują 
na drodze budowy socjalizmu 
w naszym kraju, są zjawi
skiem naturalnym. Newy u- 
strój rodzi się w ostrej walce 
klasowej z elementami, które 
nienawidzą socjalizmu, które 
decydują się na wszystko, by
leby has zepchnąć z obranej 
drogi rozwojowej z powrotem 
na bezdroża kapitalizmu. Dą
żą one do pozbawienia nas 
niepodległości i wydania naro 
du na łup imperializmu, ist
nieją już Jednak w naszym 
kraju dość potężne siły, któ
re skupiły się pod klerowni- 
elwem PZPR we Froncie Na
rodowym 1 które są w stanie 
skutecznie przeciwstawić się 
tym wrogim knowaniom ele
mentów kułacko-spekulan- 
ckich, sprzymierzonych z ob
cymi agenturami. Aby utrzy
mać 1 utrwalić naszą drogę 
rozwojową do socjalizmu, aby 
umocnić naszą niepodległość 
1 zdobycze ludzi pracy, rząd 
nasz podjął uchwałę o regu
lacji cen, podwyżce płac i znle 
slenlu ograniczeń w handlu.

Uchwała ta spotka się z cal 
kowltym poparciem ludzi pra
cy miast i wsi. Wzmożoną 
walką o plan, wzrostem wy
dajności pracy w przemyśle, 
zwiększeniem produkcji rolni
ctwa odpowiedzą robotnicy 1 
chłopi ni uchwalę naszego 
rządu z dnia 3 stycznia br.

Kraj nasz wkroczył w czwar 
ty rok walki o realizację 
wielkiego planu budowy pod
staw socjalizmu. Zadania, któ 
rych rozwiązywanie rozpoczy
namy, są odpowiedzialne 1 
trudne, ale Jedynie zwycię
skie Ich wykonanie może za
bezpieczyć szczęście 1 dobro
byt narodu, zachowanie Jego 
niezawisłości politycznej j nie 
ograniczony rozkwit Jego sil 
materialnych i duchowych.

Podyktowana głęboką tro
ską o dobro ludu pracującego 1 
zabezpieczająca Jego interesy 
uchwała rządu z dnia 3 stycz 
nla stwarza realne warunki 
wykonania tych zadań. Startu 
Jemy dziś na progu czwarte
go roku naszej sześciolatki z 
nowych, mocnych pozycji, z 
których Jesteśmy w stanie cal 
kowlcle pokonać nasze trud
ności. a co za tym Idzie — w 
sposób realny poprawić wa
runki bytu najszerszych mas 
naszego narodu.



Ludzie pracy z pełnym uznaniem
witają uchwałę Rady Ministrów

Z radością powitałem u- 
chwatę Bady Ministrów w 
sprawie uniesienia bonowego 
zaopatrzenia, regulacji cen, 
podwyżki plac l zniesienia o- 
granlczeń w handlu nadwyż
kami produktów rolnych. Uwa 
żarn, że uchwala ta Jest dowo 
dem głębokiej troski naszego 
ludowego rządu o robotnika.

Ja Jestem robotnikiem nie
wykwalifikowanym. pracuję 
w GS ZSCh w Koszalinie. 
Nim osiedliłem się w Koszali
nie pracowałem w Niemczech, 
dokąd wygnała mnie bieda z 
sanacyjnej Polski. Mam czwo
ro dzieci. Troje z nich kształ
ci się. Syn Gotfryd kształci 
się na lekarza w Akademii 
Medycznej w Szczecinie, o- 
trzymuje stypendium. Córka 
Marysia uczy się w 8 oddziale 
szkoły podstawowej TPD w 
Koszalinie I również otrzymu
je stypendium. Po ukończeniu 
szkoły podstawowej także wsią 
pi na uniwersytet. Uczy się I 
mój syn Eugeniusz. W Polsce 
sanacyjnej, dzieci moje nie 
mogłyby kończyć wyższych 
uczelni, otrzymywać stypen
dium. A teraz dzieci robotni
cze I chłopskie mają pełne mo 
żllwoścl kształcenia się na 
wyższych uczelniach. Syn Got
fryd mówi ml, że Jego kole
dzy w Akademii Medycznej 
w Szczecinie — to w ogrom
nej większości, synowie robot 
nlków 1 pracujących chłopów.

Pracując Jako robotnik nie 
zarabiałem zbyt wiele. Tru
dno mi było nieraz, Jak się to 
mówi — związać koniec z koń 
cem. Ale nie narzekałem, bo 
rozumiem, że my, budując 
wspaniały przemysł, budując 
szkoły, mamy trudności, że 
państwo nasze wciąż te trud
ności lamie, żeby każdy żył 
dostatnio i kulturalnie.

Usłyszałem wczoraj przez 
radio uchwałę Rady Mini
strów, a potem przeczytałem ją 
dokładnie w gazecie. Dla 
mnie stanowi ona poprawę wa 
runków życiowych. Płaca mo
ja, w myśl uchwały, ulegnie 
podwyżce w granicach od 
40—27,7 proc. Otrzymam 
większy dodatek na dzieci, 
dzieci moje uzyskają wyższe 
stypendium. Mam możność na 
bycia węgla na raty. A wszak 
produkty pierwszej potrzeby
- tak żywność Jak odzież, o- 

buwle Itd.. uległy nieznacznej 
podwyżce lub nie zmieniły się 
wcale. Sporządziliśmy razem 
z żoną nasz budżet rodzinny 
I doszliśmy do wniosku. że 
teraz, dzięki regulacji cen 1 
podwyżce płac do naszego 
budżetu będziemy mogli wsli 
wić nowe rzeczy, bez którym 
dotychczas trzeba było się 
obywać.

Cieszę się również z uchwa 
ty. bo znosi ona system bo
nowy, uniemożliwia spekula
cję. A spekulant to przecież 
nasz wróg — żeruje na robot.-.

Naród nasz nie szczędzi tru 
du i ofiar dla zabezpieczenia 
slłv I wielkości Ojczyzny tak. 
jak nie szczędził krwi w walce 
o lei wolność I niezależność 
Całemu narodowi przodule pod 
tvm względem na«za bohater
ska I ofiarna i<la'a robotnicza, 
która dźwiga główny ciężar 
nracv l poświęceń dla uprze
mysłowienia 1 umocnienia Pol
ski.

Program Frontu Narodo
wego sprowadza się przede 
wszystkim do podnoszenia sił 
gospodarczych 1 obronnych 
naszego kraju I do podnosze
nia poziomu dobrobytu 1 kul
tury mas pracujących.

Realizujemy ten program 
w walce z wrogim] siłami kia 
sowyml, ograniczając Je 1 wy
pierając nieustannie, eliminu
jąc ich rozkładowy wpływ na 
naszą gospodarkę narodową.

Nie wolno nam nie łamać 
przeszkód, Jakie stawiają nam 
elementy kułackie 1 spekula
cyjne w normalnym zaopatrzę 
nlu ludności pracującej. Taką 
przeszkodę stanowił właśnie 
dotychczasowy wypaczony u- 
kład cen 1 obrotów towaro
wych między miastem 1 wsią, 
na którym żerowały elemen
ty spekulacyjne i kułackie.

Obecnie przegrupowujemy

znów dało leszcze Jeden dowód 
opieki nad klasą robotniczą. 
Uchwała gwarantuje zlikwido
wanie ciemnych machinacji 
spekulantów.

Słusznym Jest, że państwo 
podwyższyło opłaty za prze
jazdy na kolejach. Jadąc do 
pracy, niejednokrotnie widzie 
llśmy, że pociągi przepełnio
ne były spekulantami. Znam 
wypadki, kiedy to handlarze 
z pow. hrubieszowskiego wo 
zili z Warszawy nawet kafle, 
by sprzedać Je następnie chło 
pom po paskarskich cenach. 
Osoby zaś Jeżdżące służbowo 
nie mogły dostać miejsca 
siedzącego, ponieważ były za 
Jęte przez bagaże spekulan
tów.

'Jf.h-Sbic '7''• • •

Dyrektor Wieczorowej O- 
gólnokształcącej Szkoły dla 
Dorosłych w Koszalinie Roman 
Sieroclńskl oświadczył:

Uchwala rządu w sprawie 
regulacji cen Jest bardzo wa
żnym osiągnięciem gospodar
czym. Usuwa ona niezdrowy 
stan podwójnych cen a przez 
to samo likwiduje źródło spe
kulacji. Uchwała ta stwarza 
podstawę do szybszego' niż 
dotąd rozwoju naszej gospodar 
ki. a co za tym idzie dalszej 
poprawy stopy życiowej mas 
pracujących.

(Dokończenie z 3 str.)
Wraz z uporządkowaniem 

v lęc stosunków rynkowych 
należy, w- interesie chłopów 
F.acujacych 1 zgodnie z Ich 
żcczenlaml — m.ilac na celu 
zwiększenie Drodukcjl rolnel
— znieść istnielace leszcze 
ograniczenia wolnei sprzedaży 
przez chlooów nadwyżek pro
duktów rolnych, pozostalących 
po wykonaniu obowiązkowych 
dostaw Będzie to miało po
ważny wpłvw na podniesienie 
dochodowości gospodarstw 
rolnych.

Zniesienie systemu bonowe
go. regulacja cen 1 ogólna pod 
wyżka płac oraz znleslen'® 
ograniczeń w sprzedaży nad
wyżek płodów rolnych przy- 
cenią się do wzrostu wydaj
ności pracy w przemyśle i rol
nictwie. do lepszego zaopatr/e 
nla ludności mlejsklei w srty- 
kuły pochodzenia rolniczego, 
a praculacei ludności wiejskiej
— w grtvkułv przemysłowe, 
do ograniczenia elementów 
kapitalistycznych, ukrócenia 
spekulacji, do umocnienia i 
zwiększenia allv nabywcze] 
ludności pracującej miast 1 
wsi. do zacieśnienia sojuszu 
robotniczo-chłopskiego, do ko- 
rzystnlelszel bazy wyjściowej 
dla dalszego wzrostu g<rpodar 
ki narodowej 1 stiłel poprawy 
warunków materialnych ludno 
ścl pracującej".

Dodatnie skutki tego zarzą
dzenia o nowvch cenach Chle
ba odczuje przede wszystkim 
luiność pracująca miast, któ
ra nie będzie wlęcel narażona 
na trudności w zaopatrywaniu 
w chleb wykupywany przez 
nieuczciwych kombinatorów.

Przewidując w rezultacie 
przeprowadzenia uchwały sta
bilizację, a następnie wzrost 
realnych płac, rządowy plan 
zapatrzenia rynku na rok 
1953 ustala wzrost konsumcll 
wielu artykułów w porównaniu 
z rokiem ubiegłym, w tei licz
bie mięsa, tłuszczu wieprzowe 
go, masła Itd., lak również ar
tykułów przemysłowych, tak 
meble, pończochy, bielizna, try 
kotarze itd.

Zadaniem rządu Jest wpły
wać na hardziej równomierne 
rozłożenie świadczeń 1 ofiar 
niezbędnych dla dobra całego 
narodu, dla dobra naszel współ 
ne.J matki — Polskt Ludowej.

Również ten wielki cel m'Rł 
przed oczymą rząd podeimulac 
doniosłe uchwały o regulacji 
cen I płac. Uchwały te. w 
swych ostatecznych rezulta
tach powinny przynieść duże 
korzyści również wsi polskiej, 
milionowym masom chłopskim 
pną każdym względom zainte
resowanym w uprzemysłowie
niu 1 sile naszel Ojczyzny.

Doraźne korzyści dla wsi 
wvnlkaface z ostatnich uchwal 
rządu, to przede wszystkim 
ukrócenie spekulantów, unie
możliwienie Jm wykupywania 
towarów, celem późnlefszegoo 
odsprzedawania chłopom po 
wysokich cenach, to okiełzna
nie czarnego rynku, to pełne 
możliwości swobodnego oblo
tu mięsem 1 fnnvml produkta- 
wl gospodarki chłopsklel. po 
wykonaniu obowiązkowych do
staw- państwowych.

Oczywiście nie ukrywamy 
faktu, że wzrost cen szeregu 
artykułów przemysłowych za
kupywanych przez wieś ozna
cza ograniczenie nadmiernych 
dochodów najzamożniejszych 
warstw chłopskich. Należy Je
dnak podkreślić następujące 
w?żne okoliczności:

1) W ciągu ostatnich lat po
ważnie wzrosły dochody wsi na 
skutek szybkiego wzrostu cen 
tr.kich produktów gospodar
stwa chłopskiego Jak nabiał, 
mięso, warzywa.

2) Dotychczasowe świadcze
nia wsi na rzecz uprzemysło
wienia Polski I zabczptecze- 
i'a Jcf obronności były znacz
no niższe od świadczeń klasy 
•obotnlczej, podczas gdy real
ny poziom życia mas chłop, 
sklch w porównaniu z pozio
mem przedwojennym wzrósł 
bardzo poważnie

Rce.dacia cen kieruje część 
nadmiernych dochodów zam.-ż 
''clnrch chłopów na rzecz roz 
budowy slly gospodarczej 1 
obronnej na»zej ojczyzny bę- 
dnee! naszym dobrem naj
wyższym.

3) .Jednocześnie państwo za 
hnrpiecza chłopom swobodny
br>t nadwyżkami produktów 

-eh po wykonaniu zobo- 
,.ń wobec ’ państwa, umo

żliwia np. nieskrępowaną 
*r:7'jlnż mięsa bezpośrednio 
konsumentom po cenach usta-

Sprawnie przeprowa
dzili regulację cen 
pracownicy MHD
W sklepach detalicznych 

Miejskiego Handlu Detalicz
nego w Koszalinie Już w nie
dzielę od rychłego rana pano
wał niecodzienny ruch. Zeszli 
się bowiem kierownicy skle
pów t ekspedienci, by w zwąz 
ku z uchwalą Rady Ministrów 
w sprawie uregulowania cen 
przeprowadzić remanenty znaj 
dujących się w sklepach towa
rów oraz wycenić Je według no 
wyeh cen.

Trzcbą tu podkreślić nlezwy 
kią sprawność aparatu MHD. 
Bowiem Już w niedzielę rano 
odbywała s|ę normalnie sprze
daż mleka oraz przez cały 
dzień czynne były kiosk! nllcz 
■ne z papierosami i cukierka 
ml wraz ze sklepem cukierni 
ezomonopoJowMii przy ulicy 
Zwycięstwa 70.

Załogi zaś sklepowe I apa
rat finansowy do godz. 17 po 
południu'wycenili wszystkie tp 
wary l przygotowali sklepy do 
normalnej sprzedaży towarów 
na nas'epny dzień, jjSną dzi
siaj. Dobrze zaopatrzone są 
sklepy z artykułami spożyw
czymi. (Z) •

Chodzi dziś o sprawę do
niosłą. Chodzi o zabezpiecza
nie pełnego zwycięstwa w wal 
ce przeciwko spekulantom 1 ku 
lakom, o uodpornienie szero
kich rzesz w mieście 1 na wsi 
przeciw podszeptom wroga 1 
dywersyjnym plotkom, o po
budzanie 1 rozwijanie aktyw
ności patriotycznej najszer- 
szvc'i mas robota" 'w i inży
nierów, chłopów 1 nauczycie
li. rzemieślników I spółdziel
ców. kobiet f młodzieży, w 
walce o wykonanie planów 
produkcyjnych, o wzrost wy
dajności pracy, o umocnienie 
spójni między miastem 1 wsi i. 
o urzeczywistnienie naszego 

wielkiego" programu narodo
wego.

Skupimy się wszyscy w sze 
regach Frontu Narodowego, 
w “tej pięknej. ofiarnej pracy 
dla dobra ludu pracującego, 
w tej bitwie o siłę 1 szczęście 
narodu, którą toczymy 1 nie
wątpliwie zakończymy zwyclę 
skn pod l-i«“AM-n'< twem " ’ ' 
kleeo Budowniczego Polski 
Ludowej Towarzysza Bolesła
wa Bieruta.

(Dlu? 'rwałe oklaski. Z salt 
padają okrzyki na cześć Fron
tu / Narodowego 1 jego 
przewodniczącego Bolesława 
Bieruta. Zebrani skandują: 
„Ble-rut, Ble-rut").

nlkach, pasie się Ich kosz
tem.

Moim zdaniem uchwała Ra
dy Ministrów stanowi dowód 
głębokiej troski naszego ludo 
wego państwa o robotnika.

, Franciszek Słonina 
robotnik GS ZSCh 

w Koszalinie
• • •

Józef Dominiak z Zakładów 
Przemysłu We’nianego w Zło- 
cleńcu opowiada:

Rano z komunikatu radio
wego dowiedziałem się o u- 
chwale naszego rządu w spła
wie regulacji cen.,- likwidacji 
systemu kartkowego i podwyż 
ki płac. Przyznam szczerze, 
że w pierwszej chwili wiado
mość ta mocno mnie zaniepo
koiła — przecież ma człowięk 
dom na utrzymaniu.

Wzięliśmy z żoną kawałek 
papieru i ołówek 1 dalej
że przeliczać. Obliczyliśmy 
wzrost wydatków domowych 
na chleb. mięso I tłuszcze — 
wyniosą one w sumie coś o- 
kolo 100 złotych, ale otrzy
mamy przecież znaczną pod
wyżkę płac. U nas w rodzinie 
wyniesie ona prawdopodobnie 
około 40 proc. Podwyżka ta 
nie tylko, że zrównoważy brak 
przydziałów kartkowych, ale 
i grubo Je przewyższy.

Uchwała naszego rządu Jest 
potężnym uderzeniem w spe
kulację. Chłop po wypełnie
niu obowiązków wol>ec pań 
siwa, sam będzie sprzedawał 
nadwyżki na rynku. Natomiast 
państwo będzie regulowało 
ceny przy pomocy handlu u- 
społecznlonego. W rozporzą 
dzenlu tym widzę wspólny In
teres robotnika I chłopa. Wl 
dzę. że nasze państwo broni 
nas przed spekulantami 1 nie 
pozwoli, aby nam robotnikom 
stała się Jakakolwiek krzyw
da.

Dziś, wskazując na rozpo 
rządzenie wydrukowane w 
naszej gazecie, powiem każ 
demu towarzyszowi 1 znajo 
memu:

Towarzyszu, bracie, robot
niku i chłopie pracujący, pań 
stwo ludowe troszczy się .> cle 
ble. broni clę przed wyzy
skiem 1 spekulacją. Ty ze 
swej strony dbaj o dobro na
rodu 1 państwa. Z nowvm ro
kiem naszej sześciolatki 
wzmóż swą pracę dla dóbr i 
pokoju f potęgi Ojczyzny Lu
dowej. Dobro naszej Ludowej 
Polski — Jest dobrem robotni 
czochłopskfm.

* * ♦
Szofer mechanik ob. Radom 

skl z Białogardu tak mówi o 
uchwale rządu:

„7. chwilą otrzymania wtado 
mości o lak il młodej uchwale 
Rady Ministrów ucieszyłem się 

bardzo, że państwo ludowe

lonych bezpośrednio mlę.i/y 
sprzedającym I kupującym. O- 
znaćza to wyeliminowanie z 
obrotu mięsem pośrednika I 
spekulanta, który okradał 1 
chłopa i konsumenta. Oznacza 
to, że dochód wsi za mięso 
sprzedane w drodze kontrak
tacji państwu [>o nowych, wąż 
szych cenach oraz bezpośred 
r.lo kon.-umęntow| po' cenach 
wolnorynkowych zwiększy się 
poważnie.

4» Ceny całego szeregu to
warów przemysłowych mają
cych doniosłe znaczenie dla 
wsi nie ulegają zmianie mi
mo wzrostu cen transportu 
I robocizny. Nie ulegają np. 
zmianie dotychczasowe ceny 
cegły, wapna, papy, cementu 
I Innych ważnych dla wsi ma
teriałów budowlanych.

Nowy układ cen I zniesie
nie ograniczenia w obrocie 
produktami gospodarki chłop
skiej. po wykonaniu dostaw 
obowiązkowych, będzie stano
wić dodatkowy bodziec dla 
intensyfikacji i podniesienia 
wydajności gospodarstw rol
nych, które niewątpliwie kry- 
Ją w sr' '° Jeszcze poważne, 
niewykorzystane rezerwy. 
Wzrost produkcji chłopskiej 
w najbliższych latach zabez
pieczać będzie w dalszym cią
gu 1 to w stopniu coraz wyż
szym stały wzrost dobrobytu 
I kultury mas pracujących na 
wsi.

Ogólnopolski Komitet Fron
tu Narodowego Jest niezłomnie 
przekonany, że masy chłopskie 
i robotnicze, że cały nasz lud 
pracujący, który zawsze wyka
zywał głęboki patriotyzm 1 wy
soki poziom świadomości oby
watelskiej, z pełnym zrozumie 
niem odniosą się do donio
słych. słusznych I niezbędnych 
uchwal rządu i uczynią wszyst 
ko, aby pod klerowmictwem 
swego rządu przełamać Istnie
jące trudności i zapewnić peł
ne urzeczywistnienie naszych 
wielkich planów gospodar
czych (oklaski).

Kułacy 1 wszelkiego rodzaju 
agenci Imperializmu będą p- 
czywlścle próbowali przy po
mocy kłamstw i oszczerstw siać 
zamęt w głowach 1 utrudniać 
wykonanie naszych zadań pań
stwowych.

Ogólnopolski Komitet Fron
tu Narodowego Jest przekona
ny, że ma^y chłopskie i robo
tnicze dari/ą zdecydowany od
pór reakcyjnym plotkom 1 
kłamstwom (oklaski).

Masy chłopskie pamiętał . 
że to z rąk rządu ludnweeo o- 
trzymała wieś nracu.laca 6 mi
lionów ha ziemi, że to władza 
ludowa uwolniła wieś od po
twornego brzemienia lichwiar
skich długów, przepędziła ob
szarników. zabezpieczyła pracę 
1 oświatę dla dzieci chłopskich, 
wyszkoliła I mianowała ofice
rami tysiące synów mało 1 śre
dniorolnych chłopów, usunęła 
nędzę l głód z chat chłopskich, 
dźwignęła wieś gospodarczo 1 
kulturalnie do poziomu, Jakie
go wieś polska nigdy przed
tem nie znała.

Wszelkie próby kułackiej', 
czy WRN-owsklej agitacji an
typaństwowej niewątpliwie spo 
tkają się z druzgocącym odpo
rem nie tylko ze strony orga
nów państwowych, ąje również 
ze strony opinii publicznej, a 
zwłaszcza ze strony działaczy 
Frontu Narodowego.

Należy jednak pamiętać, że 
doraźne trudności związane z 
wprowadzeniem nowee0 ukła
du cen t płac mogą stanowić 
grunt dla nlej.orozumień I wa
hań również wśród ludzi uczci 
wych. którym będziemy cier
pliwie 1 po bratersku wyjaśniać 
sens f słuszność uchwał rządu, 
uchwał torujących drogę do 
dalszego wzrostu enepodarf!! 
narodowej 1 dobrobytu ludu 
pracującego.

Spotykamy się czasem z ro
zumowaniem mniej wlęcel ta
kiego rodzaju: „wszyscy widzi 
mv, że poważnie rośnie pnduk 
Cła l dochód narodowy, Klacze 
go by zatem nie przeznaczyć 
cnłeco wzrostu dochodu naro- 
doweeo na natychmiastowe po 
dn’es!cn1e w tym samym sto
sunku poziomu żvc1owecr> każ
de! rodziny polskiej'’" Nie tru 
dno wykazać b’odność takiego 
rozumowania. Gdyhyśmy cały 
wzrost drchodtt narodowego 
przonaczvl! na wzrost hezno- 
średn'ei koranmcjl. rezygnując 
z inwestycji, byłaby to polity
ka ślepa I samobójcza, prowa
dzać- w ęweph p'1'i'n'knlonych 
kposekwenrt ch każdego z nas 
I cały naród do upadku, nozkła 
du 1 nędzy. Polska nie rosłaby

swoje siły, ahy w nowym szy
ku. skuteczniej bić wroga kia 
sowego, rozgromić spekulan
tów, zabezpieczyć pełne urze
czywistnienie Programu Fron
tu Narodowego, programu, za 
którym głosował cały naród 
w dniu 26 X. 1952 r.

Zadaniem Wszystkich komi
tetów I wszystkich d?la!aczv 
Frontu Narodowego Jest 
wszechstronne wyjaśnianie naj 
szerszym masom sensu i głę
bokiej słuszności uchwały rzą 
du, zdecydowane rozbijanie 
wszelkich plotek 1 oszczerstw, 
pogłębianie w masach głębo- 
klej wiary w słuszność droel, 
po której kroczymy i bezgra
nicznego zaufania do naszego 
rządu Frontu Narodowego 1 
Jego mądrego, doświadczone
go Sternika (oklaski).

Szczególnie odpowiedzialne 
1 ważne zadania w pracy nad 
uświadamianiem masom pra
cującym celów I kierunku po
lityk! władzy ludowej ma na
sza awangarda — Poiska Zje
dnoczona Partia Robotnicza. 
Wszyscy |ej aktywiści 1 człon
kowie niewątpliwie uświada
miają sobie w pełni te swoje 
gadania. Nie poskąpią oni sił 
1 trudu, aby budzić w masach 
pracujących miast 1 wsi wia
rę w słuszność drogi, którą 
partia prowadzi naród.

w siłę, lecz muslalahy pod
upaść I nie tylko nie stawałaby 
się krajem przodującym I sil
nym. lecz znów zmieniłaby się 
w kraj zacofany, słaby I bez
bronny. staczający się ku nie
uchronnej katastrofie.

Naród nasz kierowany przez 
bohaterską klasę robotniczą 
postanowił nie bacząc na tru- 
rjnośc! 1 ofiary zbudować no
wą. silną I przodującą Polskę.

Rozporządzamy Już szacun
kowymi danymi o wynikach I 
osiągnięciach pracy I walki lu
du polskiego w ciągu trzech 
pierwszych lat realizacji nasze 
go wielkiego, ogólnonarodo
wego planu 6-letnicgo.

W porównaniu z rokiem 
19 49 osiągnęliśmy niemal 
dwukrotnie wyższy poziom 
produkcji przemysłowej. Wy
dajność pracy rol>otn1ków prze 
mvsłowvch wzrosła w latach 
19'0—52 o około 36 proc.

W ubiegłym roku uruchomi
liśmy szereg nowych wiel
kich zakładów przemysłowych. 
Jak np. elektrownię w Dycho
wie. kopalnię: „Ziemowit", I 
„Wesoła H". potężny zgnia
tacz. w hucie „Bobrek", ce
mentownię „Wierzbica", no
wą koksownię w Hucie 
„Kościuszko", cegielnię „Gi
gant" w’ Zielonce I wiele 
lnnvch, wybudowaliśmy ponad 
100 tysięcy nowych izb mlesz 
kalnych. wyremontowaliśmy 
około 580 tysięcy izb w mie
szkaniach ludzi pracy, wznie
śliśmy 350 nowych .szkół, u- 
ruchomllfśmy ponad’ 7 tysię
cy nowych miejsc dla dzieci 
w' przedszkolach. Chłopi pra
cujący zorganizowali w r. ub. 
ponad 1.700 nowych spół
dzielń produkcyjnych, których 
ogólna liczba wzrosła do 
4.880.

Liczba studentów w szko
łach wyższych 1 średnich 
wszelkiego typu wzrosła z 
518 tysięcy w roku 1949 do 
710 tysięcy w roku 1952, w 
tym liczba stypendystów o- 
trzymujących pomoc ze skar
bu państwa wzrosła do 200 
tysięcy. Ogólna liczba robot
ników i pracowników umysło
wych zatrudnionych w gospo
darce socjalistycznej wzrosła 
z 3 900 w końcu 1949 
roku do 5.600 tysięcy w koń
cu roku ubiegłego. ’ Ogólny 
fundusz plac zarobkowych 
wzrósł w tym samym czasie 
o 90 proc.

Dzidki ofiarnej pracy milio
nów patriotów 1 braterskiej 
pomocy Związku Radzieckie
go — Polska coraz szybciej 
przekształca się w kraj wiel
kiej metalurgii i wielkiej che
mii. kraj silny gospodarczo 
1 zdolny do skutccznei obro
ny swych Interesów narodo
wych przed wszelkimi zaku
sami amerykańskiego I neolil- 
tlerowsklego imperializmu.

Z dumą patrzymy na donio
słe rezultaty twórczego trudu 
mas ludowych, osiągnięte pod 
sztandarami Frontu Narodowe 
go pod przewodem wielkiego 
Budowniczego Polski Ludowej 
Bolesława Bieruta (oklaski).

Dzięki tym wysiłkom osiąg
nęliśmy to, o czym mówił w 
swym referacie na VII Plenum 
KC PZPR Towarzysz Bierut:

„Mamy Jeszcze wiele po
ważnych niedomagań. braków, 
trudności, nie różami, oczywi
ście. usłane fest nasze życie, 
nie lekka Jest nasza codzienna 
praca, nie szczędzi nam le
szcze życie wielu trosk, wiel
kie 1 trudne stoją przed nami 
zadania.

Ale Jedno możemy powie
dzieć twardo: Polska przesta
ła być krajem biednym, bez
bronnym i niezaradnym. Darem 
ne są nadzieje tych, którzy li
cząc na naszą słabość, szcze
rzą na nas grabieżcze zęby. 
Daremne są apetyty niedobit
ków hitlerowskich i ich impe
rialistycznych włodarzy, któ
rzy bredzą nieprzytomnie o 
naszych ziemiach nad Odrą t 
Nysą. Minął i nie wróci ni
gdy wrzesień 1939 r„ minęła 
i nie wróci nigdy hańba bez
silności naszego kraju wobec 
najeźdźców.

Nasze pokolenie wzięło na 
swe barki ogromny trud szyb
kiego uprzemysłowienia Pol
ski tak, aby Ojczyzna nasza 
Jak nalrychiel stanęła w rzę
dzie przodujących krajów Eu
ropy 1 mogła w pełni, w opar
ciu o pomoc Związku Radziec
kiego pokrzyżować machlnacle 
zbrodniczego imperializmu a- 
merrkańskle^o 1 neohltlerow- 
sk'ego. r|vblaceeo na nasze 
ziemie r>dzvfkann. czyli;-Ineeg ■ 
na naszą wolność 1 nlepodleg- 
łość.

Referat sekretarza Ogólnopolskiego Komitetu Frontu Narodowego - Edwarda Ochaba
na naradzie warszawskiego aktywu Frontu Narodowego w dniu 4 stycznia 1953 r.



Jeszcze ofiarniejszą pracą
i pogłębianiem solidarności ze wszystkimi narodami świata 
odpowiada naród polski na uchwały Kongresu w Wiedniu

Zgromadzenie sprawozdawcze w Warszawie z Kongresu Narodów w Obranie Pokoju
WARSZAWA. Lud stolicy 

'dał wyraz swej nieugiętej woli 
walki o pokój | gorących u- 
czuć solidarności z bojownika
mi o i> >kó| całego świata na 
wielkim zgromadzeniu sprawo
zdawczym z Kongresu Naro
dów w Obronie Pokotu, które 
odbyło się w dniu 2 bm. w 
hall sportowej na Placu Mirów 
6kim w Warszawie.

Witani okrzykami ,.niech 
żvla bojownicy o pokój'' przy
bywała członkowie delegacji 
polskiej na Kongres Narodów 
w Obronie Pokotu oraz prze-

bywający w naszym kraju na 
zaproszenie PKOP delegaci za- 
graficzni m> Kongres Narodów' 
w Obronie Pokoju z Algeru, 
Arcentvnv, Boliwii, Chile Ko 
lumhll, Kuby, Maroka. Para
gwaju, Tunisu, Urugwaju I 
Wenezueli.

Wśród oklasków za|mn|ą 
miejsca w prezydium zgroma
dzenia.

Zagalajac zgromadzenie człn 
nok prezydium PKOP. Zofia 
Wasilkowski, serdecznie powi
tała obecnych.

Przemówienie J. Iwaszkiewicza
Sprawozdanie z Kongresu 

Narodów złożył ludności stoli
cy przewodniczący Polskiego 
Komitetu Obrońców Pokoju o- 
raz przewodniczący polsklel de 
legacjl na Kongres w Wiedniu 
znany literat Jarosław Iwaezkle 
wleź.

Gdy aktywiści spośród •- 
brońców pokoju spojrzą na rok 
miniony, spostrzegą, Ze Jest 
on dla ruchu naszego przeło
mowym rokiem, rokiem można 
powiedzieć epokowym. Oczy
wiście dlatego, że odbył się w 
nim Kongres Narodów w Obro 
nie Pokoju w Wiedniu, — ale 
Jednocześnie dlatego, że Kon
gres ów nie był zjawiskiem 
odosobnionym, że był poprze
dzony szeregiem wielkich zda
rzeń politycznych. gdyż Kon
gres wiedeński był niejako 
zsumowaniem światowych wy
siłków w obronie pokoju.

Równolegle z przygoto
waniami do Kongresu wiedeń
skiego, zainicjowanego przez 
Światową Radę Pokoju, odby
wały się tak ważne zebrania 
Jak konferencja w , sprawie 
pokojowego rozwiązania zagad 
nlenla niemieckiego w Berli
nie i Jak wielki Kongres Na
rodów Azji i Pacyfiku w Obro 
nie Pokoju. Jaki odbył się w 
Pekinie w początkach paź 
dziernika. Wielkie prądy poico 
Jowe, Jakie dla łych zebrań 
były charakterystyczne 1 ja
kie się z tych konferencji wy
łaniały, wzmocniły przygoto
wania do Kongresu wiedeń
skiego i na samym Kongresie 
odbiły się wyraźnym I bardzo 
płodnym dla prac kongreso
wych echem.

Toteż Kongres ten przeszedł 
wszelkie oczekiwanie — pod 
względem swoich rozmiarów. 
Oto kilka danych statystycz
nych:

Na czym polegało zasadni
cze. olbrzymie znaczenie poli
tyczne wiedeńskiego Kongre
su Narodów w Obronie Poko
ju? Na tym przede wszystkim, 
te był *to Kongres Narodów, 
w całym tego słowa znacze
niu.
. Przybyli przedstawiciele 
tych krajów, czy tych odła
mów myśli społecznej 1 poli
tycznej, które dotychczas z 
daleką trzymały się od świa
towego ruchu Obrońców Po
koju. Wystąpienia zbiorowe 
czy też indywidualne miały o- 
gromne znaczenie. Bo takich 
indywidualnych zaliczyć nale
ży wystąpienie znakomitego 
pisarza francuskiego, Jean 
Paul Sartre'a, który całkowi
cie zmienił swój pogląd na 
ruch obrońców pokoju I przy
stąpił do niego z całą szczero
ścią t z zanalem charaktery
zującym tego człowieka.

Ważniejsze może Jeszcze by
ły wystąpienia tych ludzi, któ 
rzv reprezentowali wielkie 
zbiorowiska. Takim na przy
kład był dr Klczlew, przywód 
ca ruchu pokoju w Indiach, 
który reprezentuje najrozllcz- 
bielsze odłamy życia 1 myśl! 
Indii.

Równie symptomatyczny 
był niezwykle liczny udział 
przedstawicieli państw Amery
ki Łacińskiej. z przedstawicie 
laml argentyńskiej partii rzą
dowej generała Perorta włącz 
nic: byli tu tak wybitni re
prezentanci kultury południo
wo-amerykańskiej jak Neruda, 
Amado, Zalamea i setki in
nych.

Tak samo po raz pierwszy 
W.lUlęjuęh ruchu pokoju wi

dzieliśmy tak szeroki udział 
mieszkańców Afryki Pin., 
przedstawicieli Tunisu. Alge- 
ru i Maroka, którzy bezpośre
dnio z ognia walki o niezależ 
ność ich krajów z wielkimi nie 
raz trudnościami przedarli się 
na Kongres.

Wszystkim Jest znany zna
mienny udział w Kongresie 
przedstawicieli bohaterskiej 
Korei, walczącego Vlelnamu 

1 krajów malajsklch.
..Jesteśmy zdania — kon

statuje Deklaracja Kongresu— 
że między państwami nie ma 
takich rozbieżności, których nie 
można by uregulować w dro
dze rokowań. Dość Już nisz
czenia miast 1 krajów, dość 
gromadzenia morderczych liro 
ni, dość głoszenia nienawiści 
1 wzywania do wojny. Najwyż 
szy czas, by przystąpić do ro
kowań, najwyższy czas, by a- 
slągnąć porozumienie",

A specjalny „Apel do plę 
ctu mocarstw", uchwalony na 
Kongresie dodaje do tych 
słów Jeszcze znamienną uwa
gę:

„Ludy żądają tego".
Tak w tych trzech słowach' 

streszcza się zasadnicza wy
mowa całego Kongresu wie
deńskiego: ludy żądają tego. 
Ludy żądają pokoju 1 poro
zumienia. ludy żądają niepo
dległości i bezpieczeństwa, lu
dy żąda.la zaprzestania zimnej 
wojny. Ludy żądają wymiany 
dóbr materialnych 1 moral
nych .pomiędzy narodami.

Taka jest zasadnicza waga 
i ostateczny wydźwięk Kon
gresu wiedeńskiego.

Uchwały tego Kongresu 
spotkały się na całym śwlecle 
z. gorącym oddźwiękiem, z po 
parciem łych wszystkich, któ
rzy Wałczą z niebezpieczeń
stwem wojny. Oczywiście 
szczery 1 głęboki oddźwięk 
znajdą one. w społeczeństwie 
polskim. Pokój Jest Óla nas 
najważniejszą sprawą.

Z Jakąż radością, z Jakim 
olbrzymim zadowoleniem po
witaliśmy my, Polacy, tak sa
mo Jak i wszyscy uczestnicy 
Kongresu wiedeńskiego, Jak 
wszystkie na śwlecle ludy — 
pokojową wypowiedź Józefa 
Stalina, w odpowiedziach u- 
dzlelonych ostatnio korespon
dentowi „New York Times" w 
dniu 26 grudnia uh. roku 
„W dalszym ciągu wierzę, że 
wojny między Stanami Zjedno 
czonymi a Związkiem Radziec 
kim nie można uważać za nie
uniknioną — mówi wielki Cho
rąży pokoju — że nasze kraje 
mogą również nadal żyć w po
koju".

Nasz naród — tak miłujący 
pokój — pełen Jest wiary we 
własne siły i w siły wielkie
go obozu pokoju, w siły naro 
dów walczących o pokój i nie
podległość — I z Jeszcze więk
szym zdecydowaniem, z jesz
cze większym natężeniem bę
dzie walczyć o zrealizowanie 
dążeń pokojowych na śwlecle.

Niech żyje pokój!
Przemówienie przewodni

czącego PKOP spotkało się 
z gorącym oddźwiękiem wśród 
zgromadzonych. Wielokrotnie 
manifestowali zebrani swą wo
lę walki w obronie pokoju.

Wzniesiony na zakończenie 
przez Jarosława Iwaszkiewicza 
okrzyk na cześć pokoju, z mo
cą podchwytują uczestnicy 
zgromadzenia. Długo roz
brzmiewają skandowane okrzy
ki: „Sta—lin, Blę—rut, l’o— 
W

Serdecznie przclętn wy- 
stąpienie następnego mówcy, 
uczestnika Kongresu Narodów 
w W'erini'1. członka prezydium 
PKOP działacza katolickiego

Dbmlnlka Horodvńsk!ego, któ
ry podkreślił olbrzymi zasięg 
potężniejącego wciąż ruchu o- 
brońców pokoju.

Przed dwoma laty miałem 
zaszczyt uczestniczyć w drugim 
światowym Kongresie Obroń
ców Pokoju odbytym w W ar
szawie. Każdy, kto widział 
Kongres warszawski i widział 
teraz Kongres wiedeński mu- 
slal być uderzony olbrzymim 
krokiem naprzód mchu poko
ju, olbrzymim Jego rozwojem 
w ciągu tak stosunkowo krót 
kieso czasu.

Kto w tym pierwszym okre 
sle rozpoczął 1 stal się ośrod
kiem krystallzacy Jnym rodzące 
go się ruchu pokoju9

Oczywiście te środowiska 
społeczne, które nalleplei czutą 
1 rozumieją historię, czyli śro
dowiska najhardziej rewolucyj 
ne. naih-rdzlej postępowe. 
I udz'e, których nazwiska zo
czone są z powstan'em mchu 
obrońców pokoju zdobvl| sobie 
dziś wdzięczność I zaufanie ca
łej ludzkości.

Stopniowo do ruchu pokoju 
dołączały się środowiska 1 lu
dzie. którzy w pierwszym okre 
sle ulegali leszcz^ propagan
dzie wrogów, nie rozumieli* do 
statecznie sytuacll międzyna
rodówek mieli różne naiwne 
złudzeń la co do Istotnych ce
lów polityki amerykańskiej. 
Dziś po Kongresie Narodów 
powiedzieć możemy, że ruch 
pokoju oblał wszystkich ludzi 
dobrej woli na śwlecle. nieza
leżnie od Ich poglądów w in
nych sprawach.

Aktywny udział w pracach 
Kongresu brali duchowni róż
nych wyznań. Widzieliśmy kslę

ży, działaczy katolickich, du
chownych prawosławnych 1 pro 
testancklch,’ muzułmańskich I 
buddy ssklch. Widzieliśmy 
wspólną, braterską pracę ludzi, 
których niejednokrotnie wiele 
bardzo dzieliło, ale laczyla 
nadrzędna dziś Idea walkt □ 
pokój.

Naszą odpowiedzią na groź
by i prowokacje Imperialistów, 
naszą bratnią dłonią pomocy 
dla potęgującej się jedności 
ludowej w święcie rządzonym 
przez Imperializm — iest Je- 
dność wszystkich Polaków. 
Symbolem 1 praktyczna wyty
czną teł lednośct Jest Program 
Frontu Narodowego I Jego peł
na. codzienna realizacja przez 
każdego z nas na swoim od
cinku prący *

Niech żyje Front Narodowy 
I Jeno przywódca Bolesław 
Bierni*

Niech żyje pokój między 
narodami!

Wystąpienie 
delegatów 

na Kongres
„Niech żyje międzynarodo

wa solidarność ludów walczą
cych o pokój" — takimi okrzy 
kami powitano przemówlen'e 
delegatki Chile na Kongres 
Narodów. Serdecznie oklaski
wano słowa mówiące o nleugtę 
te| walce narodów Ameryki 
Łacińskiej przeciwko Imperia 
listycznym podżegaczom wo
jennym.

Przemówienie delegatki Chile
Pragniemy wyrazić podzię

kowanie za zaproszenia do Pol 
skt | za możność zobaczenia 
wspaniałych osiągnięć Wasze
go ustroju.

Po zwiedzeniu Zakopanego 
1 zobaczeniu w jaki spowili ro 
botnlcy polscy spędzają tam 
swe urlopy pragnęliśmy, aby 
ludzie pracy w Chile mogli 
korzystać z takich samych wa
runków Jak w krajach demo
kracji ludowej. Zwiedziliśmy 
również Nową Hutę I butę 
„Kościuszko" 1 podziwialiśmy 
z jak wielką świadomością oby 
watelską i oddaniem pracują 
tam robotnicy czulący się go
spodarzami tych zakładów.

Przykładem szerokiego zaslę 
gn ruchu pokojowego w Ame
ryce Lac1ń=k'e| Jest nn«za de
legacja chilijska, w skład któ
rej wchodzi" ludzie różnych 
przekonań politycznych 1 spo
łecznych i różnych wierzeń 
religijnych, Ja np. praktyku

jąca katoliczka, przewodniczą
ca partit konserwatywne • tra- 
dycjonallstycznej w ojeręgu 
Tarapaka. poświęciłam wszyst
kie swoje siły działalności na 
rzecz obrony pokoju wraz z 
ludźmi, z których część nale
ży do partii lewicowych.

Je-itcśmy daleko od Was, 
— na zachodniej półkuli, ale 
Jesteśmy blisko , z. Wami, 
sercem | wspólną sprawą — 
nie spoczniemy póki sprawa 
pokoju nie zatriumfuje na obu 
półkulach, póki nie złamiemy 
złowrogich planów Imperiali
stycznych.

Pojawienie się na trybunie 
przedstawiciela Afryki półno
cnej. delegata na Kongree Na
rodów w Obronie Poko|u, po
witała serdeczna manifestacja 
uczuć przyjaźni dla walczących 
o pokój 1 wyzwolenie narodo
we ludów krajów kolonialnych 
1 zależnych.

Przemówienie delegata 
Afryki Północnej

O ile w krajach demokra
cji ludowej 1 w Związku Ra
dzieckim duch pokoju charak 
teryzuje się budową socjali
zmu 1 szczęścia narodów, to w 
krajach kolonialnych 1 zależ
nych ruch ten przybiera cha
rakter walki o niepodległość 
narodowa przeciwko kolonial
nym 1 imperialistycznym Pod
żegaczom wojennym.

Walka o pokój związana 
Jest ściśle z walką. Jaką nasze 
ludy toczą o niepodległość 
narodową, ponieważ francu
scy l amerykańscy Imperiali
ści chciellby uczynić z na
szych krajów bazę agresfl 
przeciwko narodom miłującym 
pokój.

Nasza walka ó pokój 1 nie
podległość będzie zwycięska 
dzięki naszej własnej działal
ności 1 dzięki solidarności

wszystkeh narodów miłujących 
wolność.

Cennej pomocy udziela nam 
francuska klasa robotnicza, 
która nie nia nic wspólnego z 
systemem kolonialnym 1 z 
reakcyjnymi kolami rządzący 
mi. pozostającymi w służbie 
Imperializmu amerykańskiego.

Pomagają nam także wszy 
stkle kraje, które w Organlza 
cji Narodów Zjednoczonych 
popierają nasze dążenia naro
dowe I demaskują współpracę 
Imperializmu amerykańskiego 
z Imperializmem -francuskim.

Wspólna akc|a wszystkich 
zwolenników pokoju z całego 
świata zagrodzi drogę wojnie 
I stanie sle początkiem nowel 
epoki pokoju, wolności 1 bra
terstwa ludów.

Niech żyje pokój, niech ży
je niepodległość narodowa, 
niech żyje Polska Rzeczpospo
lita Ludowa!

Przemówienie Edmunda Osmańczyka
Silne wrażenie wywarło 

na zebranych przemówienie 
znanego publicysty 1 literata, 
również uczestnika Kongresu 
Narodów, członka prezydium 
PKOP Edmunda Osmańczyka.

Na wiedeńskim Kongresie 
narody wolne I ulep-dleeb', 
żyjące w kraju budującym k-> 
wuiilzm 1 w krajach budują

cych socjalizm, zawarły bra 
terskl układ o wzajemnej po
mocy z narodami podległymi 
wilczym prftwom kapitalizmu.

Nasza delegacja, głosując 
za rezolucjami Kongresu Na
rodów złożył,i tym samym — 
Imieniem narodu polskiego 
zobowiązani*', że naszą praca, 
dla pokoju 1 naszą czujnością

wspomagać będziemy wszyst
kie narody, które dziś walczą 
bezpośrednio z uciskiem l wy
zyskiem bandy bankierów 1 
gangsterów wszelkiego rodza
ju

My Polacy, znamy aż nad
to dobrze tę bandę i wiemy do 
czego |est zdolna. Był czas, 
że w budynkach sztabowych 
Berlina faszystowscy generała, 
wie pochylali się nad mapą. 
Polski I na podstawie szpie
gowskich raportów określali 
punkty, które miały być bom
bardowane w dniu, który wy
znaczono póź.nie| na dzień 
1.1X. 1939 r.

Z ogłoszonych przed kilku 
dniami dokumentów dowie
dzieliśmy się. że oto po raz 
drugi faszystowscy generało
wie, tym razem w sztabowych 
budynkach Waszyngtonu 1 
Bonn pochylają się znów nad 
mapą Polski I starają'się na 
podstawie szpiegowskich ra
portów ustalić punkty nowych 
bombardowań w jakimś no
wym dniu, C| amerykańscy fa
szyści, wymagają od swych 
szpiegów danych, nie tylko o 
węzłach kolejowych, fabry
kach, hutach, ale I o szpita
lach I Instytutach higieny, a- 
by nie było dla Polaków żad
nego’ ratunku przed zarazka
mi dżumy, cholery, tyfusu, 
hodowanymi dziś gdzieś w 
stanie Ohio czy Kansas.

Pomyślmy przez chwilę: 
Sejm podsumował dyskusję 
narodu nad nową Konstytu
cją, a naród wznosił MDM. 
huty, fabryki, budował mosty 
I szkoły. A równocześnie w 
Waszyngtonie ustalano z e- 
m i gra nck l m 1 w y d r w I grosz a- 
ml, że cl dostarczą Polaków

w kralu, którzy wytypują 1 
wskeżą Amerykanom cele 1 
obiekty do bombardowania.

Wiemy Już. że Polacy, do 
których -skierowane były te 
rozkazy, iptmo że po rok 
1952 tkwili w podziemiu, z 
przerażeniem odskoczyli od 
tej przepaści zdrady Intere
sów narodu I ludzkości.

To również nasza zasługa, 
obrońcy pokoju, to zasługa 
całego narodu. który umie 
być zwarły wobec zaoceanicz 
nych faszystów.

Nasza pamięć o amerykań
skich generałach wielkiego 
kapitału pomoże ham do dal
szego wzmóż nla tempa pra
cy dla Jak najszybszej reali
zacji planu 6-letniego | do 
dalszego pogłębienia solidar
ności wszystkich narodów w 
obronie pokoju.

Wzmożenie tempa pracy 1 
pogłębianie solidarności na
rodów w obronie pokoju — 
to nasze, narodu polskiego, 
zobowiązanie w odpowftedzl 
na uchwały Kongresu Naro
dów.

Z nam! są wszystkie naro
dy świata.

Trzeba nam tę siłę zjedno
czonych w obronie pokoju 
narodów, strzec 1 umacniać: 
czujnością 1 pracą.

Bądźmy ofiarni w pracy! 
Bądźmy czujni!
„Precz ze zbrodniczymi plana
mi imperializmu amerykańskie^ 
go", „Precz z podżegaczami 
do nowej wojny" — zrywają 
się pełne ohurzenia okrzyki, 
gdy mówca piętnuje zbrodni
czą działalność wywiadu Impe
rialistycznego, skierowaną prze 
clwko narodowi polskiemu.

Przemówienie Wiktora Kłosiewicza
Ważne 1 cenne są wysiłki 

■wszystkich ludzi, zmierzają
ce do zażegnania groźby no
wej wojny, ale czyjaż ręka 
zdolna jest skuteczniej spara
liżować zbrodnicze poczyna
nia szaleńców, jeśli nie potęż
na. twarda i niezawodna ręka 
klasy robotniczej?

Prosty człowiek nie chce 
wo|nv 1 dlatego jednako
wym głosem protestu, przeciw 
polityce zbrojeń brzmiały na 
Kongresie wiedeńskim wypo
wiedzi angielskiego labourzy- 
sty ‘I argentyńskiego peróni- 
sty. mówiące o zubożeniu mas 
1 o brutalnym deptaniu suwe
renności harodowej | poniża
niu godności człowieka oraz 
głosy dające wyraz rosnącej 
w klasie robotniczej całego 
świata nieugiętej woli oporu 
1 nienawiści przeciw wojnie.

Również f u nas w kraju, 
w którym sprawa pokoju wlą- 
że się nierozłącznie z realiza
cją wielkiego Programu Fron
tu Narodowego decydująca, 
czołową siłą, która wnosi naj
poważniejszy wkład w wiel
kie dzieło obrony pokoju, Jest 
klasa robotnicza, niezachwia
na 1 niezawodna realizatorka 
wskazań naszej partii I rządu, 
oblekająca naszą niezłomną 
wolę zachowania pokoju w. 
realny, kształt nowowznoszo- 
nych fabryk, szkół | domów 
mieszkał,nich, przekuwającą 
nasza wolę pokoju w miliony 
ton stall i węgla, wznosząca 
swoimi pracowitymi rękami 
niezdobytą tamę przeciw gro/ 
ble wojennej powodzi.

Nie będziemy szczędzić sil. 
bo wiemy, że swoją pracą stu 
żymy świętej sprawie pokoju.

Chcemy. by rok 1953 stał 
się rokiem nowych zwycięstw, 
sprawy pokoju na śwlecle’ 
rokiem wielkich sukcesów, 
przybliżających ku nam wspa
niale jutro socjalizmu.

Niech żyje jedność klasy 
robotniczej całego świata w 
walce o pokój!

Niech żyje bohaterska kla
sa robotnicza Polskiej Rzeczy
pospolitej Ludowej | |cj uko
chany Przywódca Towarzysz 
Bierut!

Niech żyje Chorąży pokoju, 
Wódz całej postępowej ludz
kości — Towarzysz Stalin!

Przemówienie członka pre
zydium PKOP uczestnika 
liiingretu Narodów w Wie
dniu, przewodniczącego CltZZ

Wiktora Kłosiewicza, który zo 
brązował walkę mas pracują
cych o pokój, wywołało potęż 
ną owację na cześć Chorążego 
Pokoju, Wodza postępowe! 
ludzkości Józefą Stalina 1 wlel 
kiceo Budowniczego Polski 
Ludowej Bolesława Bieruta.

Na zakończenie zgromadze
nia zebrani uchwalili jedno
myślnie wśród burzy oklasków 
rezolucję, w której dają wyraz 
niezłomnej woli dalszej, jesz
cze ofiarniejszej walki o wiel
ką sprawę pokoju światowego.

Przemówienie I). Horodyńskiego

W 11 rocznicę urodzin 
prezydenta 
Wilhelma Piecka

BERLIN. Sobotnia demokra 
tyczna prasa niemiecka opubli 
kowała na czołowych miej
scach artykuły poświęcone 77 
rocznicy urodzin Wilhelma 
Piecka. „Neues Deutschland" 
omawiając życie i działalność 
prezydenta NRD plsze m. In.: 
„Wilhelm Pleck sprawuje 
pwój wysoki urząd jako rzecz
nik całego narodu niemieckie
go. Głównym celem Jego pra
cy i Jego walk! Jest zachowa 
nie pokoju i przywrócenie Je
dności kraju. Wiele milionów 
niemieckich patriotów w Nlem 
czech Zachodnich darzy Wil
helma Piecka za tę pracę 1 wal 
kę — sympatią 1 poparciem. 
Widzą w nim oni prezydenta 
nowych, demokratycznych i po 
kojowych Niemiec".

Wilhelm Pleck, wypróbowa 
ny przyjaciel Związku Radzie
ckiego, jest, na stanowisku 
głowy państwa wyrazem naj
głębszej przyjaźni narodu nie
mieckiego do narodu radzie
ckiego. Nieskazitelna opinia 
Wilhelma Plcka, jako bojo
wnika przeciwko ImperiaJlznto 
wl 1 wojnie, zjednała Niemie
ckiej Republice Demokratycz
nej u wszystkich miłujących 
pokój narodów całego świata 
wielkie uznanie.



Łączność partii z masami
źródłem jej siły

Czy pamiętacie wielki czyn 
produkcyjny w przededhiu 
Kongresu Zjednoczeniowego, 
czyn, który swym zasięgiem 
objął niemal cal" klasę robot
niczą, wielu chłopów 1 Inte
ligentów?

Czy uprzytomniacie sobie, 
jak wielkie zainteresowanie 
bezpartvjnych wywolu|e kat- 
de plenum naszej partii? Czy 
wsłuchujecie się w te co- 
rące dyskusje wokół węzło
wych zagadnień wysuwanych 
przez partię?

Czy zdajecie sobie sprawę, 
ile przychodzi bezpartyjnych 
— robotników, chłopów, Inte
ligentów — każdego dnia do 
naszych Instancji oartyjnych 
wszystkich szczebli? Przycho
dzą ze swymj troskami, przy
chodzą, aby otrzymać radę 1 
pomoc. Blorą szeroki udział 
w naszym szkoleniu ideolo
gicznym.

Można przytoczyć dziesiąt
ki 1 setki takich przykładów 
i wszystkie Je łączy wspólna 
treść, wszystkie świadczą o 
Jednym — o najważniejszym.

Świadczą o wielkiej więzi 
partii z masami, o tym, że 
sprawy partii sa sprawami ca
łego narodu, że cały naród 
popiera swą awangardę — 
Polską Zjednoczoną Partię 
Robotniczą. I ta właśnie ro
snąca z dnia na dzień serdecz 
na wlęż partii z. masami by
ła źródłem naszego wielkiego 
zwycięstwa wyborczego. Ona 
to sprawiała, że cały naród 
Jednomyślnie poparł Program 
Frontu Narodowego, program, 
który Jest uznaniem 1 wcie
leniem polityki naszej partii, 
kierunku walki, Jaki partia 
wytycza.

Lecz poparcie polityki par
tii przez masy nie rodzi się 
od razu. To wzrastające popar 
cle Jest ściśle związane ze 
słusznością polityki naszej 
partii na przestrzeni lat, po
lityki. która wyraża najży
wotniejsze interesy 1 najszla
chetniejsze dążenia klasy ro
botniczej i narodu polskiego.

,,Zaufanie klasy robotni
czej — Jak uczy Towarzysz 
Stalin — partia zaskarbia so
bie nie od razu | nie przemo
cą w’ stosunku do klasy robot
niczej. lecz długotrwałą pracą 
wśród mas, słuszną polityką 
partii, umiejętnością partii 
przekonywania mas o słusznoś 
c| swej polityki na podstawie 
własnego doświadczenia mas, 
umiejętnością partii zapewnie 
nia sobie poparcia klasy robot 
niczej, prowadzenia za sobą 
mas klasy robotniczej".

Jeśli obejrzymy się wstecz 
na naszą ośmioleinlą historię, 
to w całej pełni zdamy sobie 
sprawę, że właśnie łączność 
partii, z masami zadecydowa
ła o naszych zwycięstwach I 
wielkich rewolucyjnych prze
obrażeniach gospodarczych, 
politycznych, kulturalnych. 
Jakie dokonały się w naszej 
pięknej ojczyźnie.

Weźmy choćby dla przy
kładu sprawę spółdzielczości 
produkcyjnej. Jeśli dziś istnie 
Je w Polsce 4.630 spółdzielni 
1 każdy niemal dzień przyno
si nam wiadomości o powsta
waniu dalszych, to dzieje się 
tak dlatego, że partia potrafi
ła przekonać chłopów na pod
stawie Ich własnych doświad
czeń 1 wyższości gospodarki 
spółdzlelczel nad Indywidual
ną. I to Jest gwarancją, że 
potrafimy poprowadzić całe 
chłopstwo pracujące na drogę 
socjalistyczne| gospodarki ze
społowej i, że na drogę tę 
wstąpi ono dobrowolnie, z pel 
nym przekonaniem o jej slusz 
noścl.

Albo przyjrzyjmy się, Jak 
rozwinął się u nas ruch współ 
zawodnletwa ,czy ruch wlelo- 
warsztatowy. Partia nasza po
trafiła wbrew oportunistom 1 
wrogom narodą przekonać 
masy pracujące o koniecznoś
ci Industrializacji 1 zmobilizo
wać cały naród do zwycięskiej 
realizacji naszych planów na
rodowych

Nasza partia, poprzez swe 
szerokie transmisje do mas. 
poprzez związki zawodowe, 
rady, organizacje młodzieżo
we. kobiece, codziennie prze
mawia do mas, uczy Je, tłu-

ireczv swą politykę I mobili
zuje do Jej realizacji.

To my, partyjnicy. naszym 
osobistym przykładem, naszą 
ideowością 1 przodownictwem 
pracy codziennie agitujemy 
rzesze bezpartyjnych, ściślej 
wiążemv ich z partią, podno
simy poziom uświadomienia, 
kształtulemy ich ofiarność I 
bojowość w pracy i w walce.

Uczenie mas, stale podno
szenie ich poziomu stanowi 
zaledwie jedną stronę zagad
nienia. Towarzysz Stalin uczy, 
że na to. aby partia mogła 
prowadzić za sobą masy, jej 
polityka musi wyrażać żywot
ne interesy najszerszych rzesz 
narodu, musi być odbiciem ich 
pragnień.

„Znaczy to. po pierwsze, 
że partia powinna uważnie 
przysłuchiwać się głosowi 
mas, że powinna zwracać 
baczną uwagę na rewolucyj
ny instynkt mas, że powinna 
badać praktykę walki mas, 
sprawdzając w ten sposób 
słuszność swej polityki, że 
więc powinna nie tylko uczyć 
masy, lecz również uczyć się 
u mas".

Weźmy np. sprawę walk! 
z tak ciężką spuścizną ustro
ju kapitalistycznego jak biu
rokratyzm. Czy partia mogła
by skutecznie tępić wszelkie 
Jego przejawy bez krytyki od 
dolnej mas, która wskazuje 
partii Jego przejawy 1 głów
ne ogniska?

Dlatego też na VII Plenum 
naszej partii Towarzysz Bierut 
podkreślił:

„Ufność mas wymaga od 
partii przede wszystkim nieu
stannego wzmacniania łącz
ności partii z masami, kiero
wania nimi nie tylko w wiel
kich akcjach, ale 1 w codzien
nej ich pracy, w ich walce z 
konkretnymi trudnościami".

Tylko tą drogą — drogą u- 
mocnienia więzi z masami, 
która winna stać się treścią 
naszej codziennej pracy — 
partia może poprowadzić za 
sobą naród, przekuć w czyn 
wspaniały program budownic
twa socjalizmu.

Niezbitym tego dowodem 
są doświadczenia Związku Ra
dzieckiego i jego bohaterskiej

Jeszcze w 1920 r. Lenin w 
„Dziecięcej chorobie lewlco- 
wości" pisał: Z pewnością już 
teraz prawie każdy widzi, że 
bolszewicy nie utrzymaliby się 
u władzy nie tylko 2 I pół ro
ku, lecz nawet 2 i pół miesią
ca... bez najzupełniejszego i 
bezgranicznego poparcia jej 
(partii — clop. red.) przez całą 
klasę robotniczą wziętą w swej 
masie..."

Od chwili, gdy słowa te zo
stały napisane, minęły 32 lata 
— 32 lata pracy partii ukorono 
wane'zwycięstwem socjalizmu, 
wielkim triumfem nad faszy
stowskim najeźdźcą 1 glgantvcz 
nym planem budownictwa ko
munizmu. 32 lata wcielania w 
życie nauk 1 wskazań wiel
kiego Lenina i Stalina. 32 
lata po upływie których na 
XIX Zjeźdzle KPZR tow. Ma- 
lenków mógł powiedzieć:

„Siła naszej partii polega 
na tym, że jest ona organicz
nie związana z szerokimi ma
sami 1 jest partią prawdziwie 
ludową, partią, której polityka 
odpowiada żywotnym interesom 
narodu".

I dalej:
„Naród radziecki jednomyśl 

nie popiera politykę partii i 
darzy ją całkowitym zaufa
niem".

Ta jednomyślność 1 zaufanie 
do partit zrodziły się na grun
cie bolszewickiej wierności 
Idei marksistowsko - leninow
skiej, bezkompromisowej wal
ki z wszelkimi wypaczeniami 
oportunl-stycznyml 1 sekclar- 
skiml w partii. To zaufanie na
rodu do partii zrodziła nieustę
pliwa walka o wychowanie jej 
członków w surowej dyscypli
nie partyjnej 1 państwowej, u- 
mocnienie demokracji we- 
wnątrz-partyjnej, rozwijanie 
śmiałej, oddolnej krytyki 1 sa
mokrytyki Jako podstawowe! 
metody działalności partyjnej.

Te zasady zadecydowały o 
więzi partii z masami, legły u 
podstaw jej zwycięstw. 1 sukce-

O „fabryce” traktorów
Pawła Olika

Chwalił Chwaliński Łebskiego

Finałowe rozgrywki na 
szczeblu wojewódzkim o Pu
char Polski w piłce siatkowej 
mężczyzn przyniosły zwycię
stwo^ drużynie słupskiego „O- 
gnltfa", która w dwóch spot-

— Fabryka traktorów w na 
szym województwie? Przecież 
mamy tylko jedną w Ursusie 
pod Warszawą!

— Nie, to nie pomyłka. Wy
obraźcie sobie: Fabryka wypu
szczając traktor „Ursus" wyz
nacza mu normę pracy 1600 
godzin bez kapitalnego remon 
tu. I Jeśli nraculacy nim trak
torzysta przedłuży żywot swe
go ciągnika o drugie 1.600 
godzin, czy choćby tylko o po 
łowę tego, i Jeśli takich trak
torzystów liczy się w’ naszym 
województwie na setki — to...

— Rozumiem, to tak Jak 
gdyby na spółdzielczych 1 pe- 
geerówsklch polach Ziemi Ko
szalińskiej. wszędzie tam. gdzie 
pracują traktorzyści, tętniła 
pracą nasza dryga, koszaliń
ska fabryka traktorów?

* * *

. — ...Koledzy! Podejmuję 
następujące zobowiązania:

Przepracować na ciągniku 
bez kapitalnego remontu 3.600 
godzin, tzn. przedłużyć okres 
mlędzyremontowy o 225 proc , 
pracując w przydzielonej ml 
spółdzielni produkcyjnej Bla- 
łobłocie, wykonać 200 proc, 
normy, zaoszczędzić przy tym 
0,5 kg paliwa na każdy hek
tar przeliczeniowy oraz współ 
nie 7 agronomem rejonowym 
Józefem Niedziółko stosować 
właściwą uprawę gleby we
dług zasad nowoczesnej agrp- 
technikt. a tym samym przy
czynić się do podniesienia wy
dajności z hektara zboża Ja
rego o 1.5 kwintala, a okopo
wych o 30 q.

Załoga złotowskiego Pań
stwowego Ośrodka Maszynowe 
go, zebrana na masówce w 
pierwszych dniach stycznia 
ubiegłego roku, uważnie 1 z 
.przejęciem słuchała słów za
żenowanego. szczupłego 1 wy
sokiego blondyna, o niebie
skich oczach i rumianej, wie
cznie uśmlechnlętel twarzy.

To był Paweł Ollk — przo
dujący traktorzysta złotow
skiego PO.M-u.

Na Jego apel odpowiedziały 
Jako pierwsze brygady trakto
rowe Lewandowskiego. Wilku
sa 1 Wierzbickiego. W tym 
dniu większość załogi stanęła 
do współzawodnictwa „olikow- 
skiego".

Lotem błyskawicy obiegła 
POM-y | PGR-y naszego woje 
wędztwa wieść o inicjatywie 
Pawła Olika i jego towarzy
szy pracy. Do współzawodnl-

nych. Coraz więcej traktorzy
stów PGR-owsklch wstępuje w 
ślady tow. Józefa Ciołka z 
PGR Stanomtno, który jako 
trzeci z kolei mieszkaniec Zie
mi Koszalińskie) wykonał swe 
zadania w planie 6-letnlm.

Trudno Jednak konkretnie 
podliczyć wyniki stachanow- 
sklego współzawodnictwa pra
cy wśród traktorzystów POM 
1 PGR naszego województwa. 
Czyli nie można dokładnie 
wyliczyć ..produkcji" naszej 
„fabryki" traktorów. Okręgo
wy Zarząd Zw. Zaw. Pracow
ników Rolnictwa i lego komi
sja współzawodnictwa w Ko
szalinie nie dokonały bowiem 
dotąd szczegółowel analizy 1 
oceny ruchu współzawodni
ctwa. Oczekujemy, że Już w 
najbliższych dwóch — trzech 
tygodniach dowiemy się m. In. 
lie nasza fabryka przysporzy
ła traktorów, paliwa, Ile trak
torzyści przeciętnie wykonują 
normy.

• • •

W Jedno ż wrześniowych* 
popołudni oprowadzali mnie 
po swych polach młodzi spół
dzielcy z Drozdowa. Młodzi, 
bo na krótko przed tym zrze
szyli się w RZS. W pewnym 
momencie wychylił się zniena
cka traktor, tym Jaśniejszy 
swym błyszczącym żółtym la
kierem. że odbijał się od ciem 
nej, świeżo zaoranej ziemi.

— To Ollk! Traktorzysta! 
Dz!e1n‘e nam pomaga. Wiele 
będziemy mu zawdzięczać.

* • •
1

Ruch' stachanowsklego współ 
zawodnletwa pracy, zanoczątko 
wany przez Pawła Olika, to 
ofiarna, patriotyczna walka 
traktorzystów naszych POM 
I PGR 0 rozkwit Ziemi Kosza
lińskiej. o dnpip Ojczyźnie jak 
najwięcej chleba.

L. K.

ctwa. które oni zapoczątkowa
li, przystępowało z dnia na 
dzień coraz wtęcel traktorzy
stów Indywidualnie I zespoło
wo — brygadami. Stawały d.» 
szlachetnej rywalizacji bryga
dy Janusza Kuczyka 1 Jana 
Swlątklewlcza z. miasteckiego 
POM, Góralczyka ze słupskie
go, a Jana Miszczaka ze sław- 
neńsklego POM, a za nimi In
ne brygady-

I tak narodził się wśród 
traktorzystów Ziemi Koszaliń
skiej ruch4stachanowskl o prze 
dłużenie żywotności ciągników, 
oszczędność paliwa 1 wzrost 
wydolności pracy. Tak zaczę
ła się „budowa" te| niezwy
czajnej fabryki traktorów.

* * •

Dziś pó roku' Istnienia tej 
„fabryki", spróhulmy podsu
mować 1 ocenić Jej „produk
cję".

Jej pierwszy „budowniczy" 
Paweł Ollk zameidował wype! 
nlenle sweeo zobowiązania. 
Jego traktor pracował dwu
krotnie dłużej niż mu to fa
bryka wyznaczyła. Czyli Ollk 
„zbudował" — można powie
dzieć — jeden „traktor".

Niedawno podsumowano 
wyniki współzawodnictwa pra 
cy wśród traktorzystów we 
wszystkich Państwowych O- 
środkach Maszynowych Zie
mi Koszalińskiej. Nie było ant 
jednej brygady traktorowej, 
która bv nie wsnółzawodnlczy- 
ła zespołowo. 40 proc, trakto
rzystów rywalizowało Indywi
dualnie. Na listę najlepszych 
traktorzystów wpisał się Jan 
Węgrzyn, który przepracował 
na swoim „Ursusie" przeszło 
4.300 godz., czyli 2.700 
godz. ponad normę, a 3 000 
godz. ponad swe stachanow- 
skle zobowiązanie.

Ruch Stachanowsklego współ 
zawodnletwa Jest również roz
winięty wśród traktorzystów 
Państwowych Gospodarstw Ro!

sów 1 stanowią dziś podstawo
wą wytyczną w pracy nad rea
lizacją gigantycznego pbnu 
budownictwa komunizmu.

.... Podnosić aktywność poli
tyczną komunistów, uczynić 
wszystkich członków partii nie
złomnymi bojownikami o wcie
lenie w życie jej polityki I 
uchwał..., polepszać i dosko
nalić pracę związków zawodo
wych I Komsomołu, zacieśniać 
codziennie więź z masami, po
mnąc, że siła | nlezwyclężono.ść 
naszej partii polega na jej or
ganicznej 1 nierozerwalnej wię
zi z narodem";

.... Konsekwentnie reallzo 
wać demokrację wewnątrzpar
tyjną, szerzej rozwijać samo
krytykę | krytykę oddolną, za
pewnić taki stan rzeczy, by 
wszyscy uczciwi ludzie radziec
cy mogli śmiało i bez obawy 
występować z krytyką niedo
ciągnięć w pracy naszych or
ganizacji 1 instytucji, zwalczać 
bez litości wszelkie próby tłu
mienia krytyki, prześladowa
nia i szykany za krytykę" —

oto Jedne z ważnych zadań. 
Jakie przed partią komunislycz 
ną Kraju Rad stawia XIX 
Zjazd KPZR. Oto zadania, stó- 
re — aczkolwiek Jesteśmy na 
innym niż ZSRR etapie — są 
dla nas w pełni aktualne. Wska 
zują nam one bowiem podsta
wowe metody naszej pracy par 
tyjneb kluczowe problemy. Ja
kie stają na obecnym etan!e 
naszego budownictwa socjali
zmu.

Te wskazania wlnnv znaleźć 
szczególnie mocne odbicie na 
naszych konferencjach snrawo- 
zdawczo-wyborczych, które tak 
duża rolę mają odegrać w pod 
noszeniu na wyższy poziom pn 
lityczny pracy partyjnej, we 
wzbogaceniu życia wewnątrz
partyjnego. a co za tym Idzie 
— w leszcze serdeczniejszym 
wiązaniu się z milionowymi 
masami ludu polskiego.

Pamiętajmy, że tylko dro
gą pełniejszego powiązania sle 
z masami, wytrwałego uczenia 
mas 1 uczenia się od mas par
tia może skutecznie umacniać 
swą kierowniczą rolę we Fron
cie Narodowym, mobilizować 
cały naród do zwycięskiej rea 
llzacjl Jego pięknego progra
mu. programu pokoju, dobro
bytu, szczęścia i socjalizmu.

R. Schabowska

Żyli, byli trzej koledzy. Każdy chłop w chło
pa — chwaty jak mało. Tylko że...

No, po prostu jeden był t.zw. „frajerem". 
Tamci dwaj nie. Uczyli kolegę, jak nie po „fra- 
jersku" żyć można. Cóż, kiedy był mało po
jętny.

Weźmy choćby inspekcję. Ten „frajer" — 
Surowiński się nazywał — jak i dwaj jego ko
ledzy pracował w Okręgowym Zarządzie PGR.

Wzywa go kiedyś dyrektor okręgu.
—- Słuchajcie, Surowiński, pojedziecie na 

inspekcję do zespołu w Budach. Popatrzycie 
jak u nich z organizacją pracy, w jakich warun
kach żyją traktorzyści. A i do stołówki zajrzy
cie, do mieszkań. Złożycie po przyjaździe spra
wozdanie.

— Tak jest, obywatelu dyrektorze, zaraz ja- 
dę.

1 Surowiński pojechał. Wziął 100 zł. zaliczki 
na koszty podróży, od stacji 6 kilometrów szedł 
pieszo, umazał się co prawda w błocie — ale 
któż mu winien.

Łaził po polach, gadał z traktorzystami, za
glądał do kuchni. — Dlaczego zupa taka chuda
— rugał kucharkę, pokłócił się z dyrektorem 
zespołu.

— Bo widzicie, jeśli wy nie interesujecie się 
warukaml mieszkaniowymi traktorzystów, to 
i oni nie interesują się pracą — tłumaczy! Su
rowiński.

Dyrektor jednak nie „miał czasu", na słu
chanie wywodów Surowińskiego, ani tym bar
dziej na oglądanie mieszkań traktorzystów. On 
miał plan...

Wrócił po tygodniu Surowiński do dyrekcji 
okręgu. Napisał sprawozdanie, „że trzeba to 
zmienić, tamto naprawić, o traktorzystów lepie) 
dbać lip". A że szkoda mu było każdego dnia
— pisał sprawozdanie w nocy. Taki to już był 
ten Surowiński.

Inaczej jego dwaj „chwaccy" koledzy — In
spektorzy Łebski i Chwaliński. Ot, powiedzmy, 
Łebski pojechał na inspekcję do zespołu w 
Wólce. Wziął zaliczkę — 300 zł — zamawiał na 
drugi dzień rano wóz służbowy. Po przyjściu 
do domu wyjmował pieniądze z kieszeni.

— Masz, stara, 250 zł. Premię dostałem.
No 1 jechał do Wólki.
A w tym czasie Chwaliński zamawiał rozmo

wę z Wólką,

Nasz tygodniowy 
dodatek sportowy 
„Głos Sportowca* 
ze względów 
technicznych 
ukaże się jutro, 
tj. we wtorek.

Zdobywajcie 
SPO!

kaniach straciła tylko Jedne
go seta, kwalifikując się tym 
samym do dalszych gier Pu
charu.

W pierwszym spotkaniu 
Ogniwo Koszalin po niecie
kawe! grze przegrało z Unią 
(Szczecinek) w stosunku 2:0, 
w drugim — Ogniwo (Słupsk) 
wygrało z Unią również 2:0, 
zaś w trzecim: Ogniwo 
(Słupsk) — Ogniwo (Koszalin) 
— wygrały slupszczankl 2:1.

W koszykówce męskiej ro
zegrano turnlei o mistrzostwo 
województwa. Pierwsze miej
sce i tytuł mistrzowski zdoby
li koszykarze wałeckiej Spój
ni wygrywając z Ogniwem 
Słupsk (63:20) oraz z Gwar
dią Koszalin (75:29).

W koszykówce kobiet 
pierwsze miejsce zajęły kole- 
Jarkl z Białogardu.

Szczegółowe sprawozdanie 
podamy Jutro.

Z mistrzostw województwa
w piłce Siatkowej i koszykowej

— Dyrektor? Hej, dyrektorze, proszę ja was, 
jak tam u was? Po staremu, mówicie? To, do
brze, dobrze. Chociaż wiecie... No, tego, nie 
bardzo. Powiem wam tylko w zaufaniu, niech 
to między nami zostanie, pojechał do was Łeb
ski. Cholernie na was cięty. Jakieś paskudne 
materiały ma na was: Co mówicie? Czy swój 
człowiek? Swój, tylko trochę służbista. No, 
tak — możecie go przyjąć obiadem, tylko umie
jętnie.. Umiejętnie — rozumiecie. To taktowny 
człowiek. Żeby broń boże, nie pomyślał, że to 
łapówka. No to cześć. Cześć. A wpadnę, wpad- 
nę przy okazji.

No i Łebskiego przyjmowano. Zabito świnią- 
czka fwagi 150 kg) — wiadomo, ubój z konie
czności. A i lilii GS dano zarobić . Parę ład
nych litrów wódki poszło przez ten tydzień 
„ inspekcji" Łebskiego.

Ostatniego dnia, gdy już Łebski miał w tecz
ce ładnie zapakowaną tłustą gąskę (9 kilo wa
gi, tłusta, że palce lizać}, zwrócił się do dyrek
tora zespołu:

— No, to co, Felek (jakoś przez ten tydzień 
dziwnie się zżyli) sprawozdanko machniemy?

No i machnęli: „że produkcja rośnie, 
że nastroje wspaniale, że przygotowują się do 
dalszych sukcesów" itp. lip. A że państwowego 
planu dostaw żywca nie wykonują?

„Liczne uboje z konieczności. Trzoda pada" 
— stwierdził autorytatywnie w sprawozdaniu 
inspektor Łebski.

Radość była ogólna — cieszył się Felek 
(dyrektor zespołu), że to rozumiecie taki łebski 
chłopak ten Łebski, cieszył się 1 on — główny 
bohater — na święta żonie gąskę się przywie
zie: no I Chwaliński nie,pozostał smutny.

Bo to rozumiecie — jak bracia z Łebskim 
żyli. 7a tydzień przecie jedzle Chwaliński m 
inspekcję. I on też nie „frajer". Łebski, przecież 
też umie telefonować...

Będzie szyneczka 1 schabik, będzie gąska, 
będą pieniążki, a potem sprawozdanko się 
machnie... Nie tak jak Surowiński.

Myilicle, że to bajka? Skądże. Rozejrzycie 
się dobrze wokół siebie. Niemało jeszcze ta
kich Łebskich 1 Chwalińskich znajduje się w 
każdym środowisku. A co z nimi zrobić? Sami 
dobrze wiecie,..

AS,
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Opracowanie planu 1 dopil
nowanie, aby zapasy pasz w 
gospodarstwie były celowo wy 
korzystywane w gospodar
stwach PGR należy do obo
wiązku zootechników zespołu. 
Aby osiągnąć możliwie wyso
ką produkcję zwierząt przy 
najoszczędniejszym zużyciu 
pasz, trzeba:

1. ustalló dla zwierząt wta 
Śclwe dawki pasz. odp> 

■ - .władające obowiązują-

Bronisław Kuzański
ZOW ZSCh 

w Koszalinie

ce| łączy się bezpośrednio z 
zagadnieniem produkcji pasz1 
w gospodarstwie rolnym i z 
zorganizowaniem właściwego 
żywienia zwierząt. Zwierzę, 
aby mogło produkować, mu
si otrzymywać w p ,szy po
trzebne do produkcji Ilości 
składników pokarmowych.

Dr. Stefan lloser
adiunkt

Zakładu Żywienia Zwierząt
Wyższej Szkoły Rolniczej 

w Poznaniu

wszystkie wątpliwości. Współ 
praca pracowników nauki ze 
spółdzielniami produkcyjnymi 
1 ścisły kout-kt pomiędzy 
członkami spółdzielni a pra 
cownikaml nauki przyczyni się 
niewątpliwie do należytego 
wykonania założeń planu 6 let
nie 'o przez te spółdzielnie 
I nam samym pomoże w wy
konaniu naszych zamierzeń.

Racjonalna produkcja pasz 
1 racjonalna gospodarka tymi 
paszami są. to dwa podstawo
we warunki decydujące o wy
sokości produkcji zwierzęcej. 
Niestety na tym odcinku wi
dzimy. że popełnia się wiele 
błędów 1 niedociągnięć, żarów 
n® w gospodarstwach PGR. 
spółdzielniach produkcyjnych 
Jak też 1 w Indywidualnych 
gospodarstwach rolnych. Po
mimo prowadzenia szerokiej 
akcji popularyzującej właści
we zorganizowanie bazy pa
szowej w każdym gospodar
stwie, wpływ pasz zielo
nych na produkcję zwierząt, 
równomierne żywienie zwie
rząt w okresie całego roku — 
znaczenie tych podstawowych 
zasad żywienia zwierząt przez 
wielu rolników nie Jest Jesz
cze należycie zrozumiane 1 do 
cenlane.

W żywieniu zwierząt gospo 
darsklch rozróżniamy w ciągu 
roku dwa zasadnicze okresy 
żywienia — okres żywienia

cym normom żywienia 
oraz dopilnować, aby 
zwierzęta faktycznie wy 

. znaczone dawki < trzy- 
mywały,

2. nrzestrzegać zasady ró
wnomiernego żywienia 
zwierząt przez cały rok, 
unikając w ten sposób 
okresów nadmiernego I 
rozrzutnego żywienia, 
J ik i okresu żywienia 
„głodowego" zwierząt,—

W iwląrku t naradą korespon- 
di-ut vina w sprawie rozwoju ho* 
di wli ?orqxinizQWdrią or/ei Re- 
d.tkcie ..Głosu Koszalińskiego ’ 
przesyłam w załączeniu swą wy
powiedź na temat organizat ii ba
zy paszowej i działalności Zakładu 
Żywienia Zwierząt w tyuj zdkie- 
lie.

Zagadnienie wzrostu pogl'»- 
wla zwierząt gospodarskich i 
zwiększenia produkcji zwierzę

3. przy układaniu dawek 
pasz uwzględniać naj
właściwszy Ich dobór 
pod względem specjal
nego oddziaływani) p<>- 
szczególnych pasz na 
d my kierunek produk
cji. a wlęo dla krów 
mlecznych przeznaczać 
paszy mlekopędne, dla 
tuczników pasze tuczą
ce ltp.

4. odpowiednio przygoto
wywać pasze przed sksr 
mianiem, aby zapewni* 
najlepsze wyzyskanie 
przez zwierzęta zawarte 
w paszach składniki po
karmowe.

Współpraca 
naukowców 
z rolnikami* 
praktykami

Przestrzeganie wysuniętych 
vyżej zasad produkcji 1 zuży
cie pasz nie zawsze Jest Ltwe 
1 w praktyce nasuwać ■ oże 
niekiedy duże trudności. Czę
sto bowiem personel zatrud
niony w oborze, chlewni czy 
też w owczarni nie Jest dosta
tecznie przygotowany, aby za
stosować racjonalny sposób 
żywiepia zwierząt, a przede 
wszystkim wykonywać konlecz 
ne przeliczania. W tym zakre
sie praktyce rolniczej przychn 
dz! z pomocą nauka. Przy każ 
dej wyższej uczelni rolniczej 
zorganizowana Jest obecnie 
specjalna „Komisja Współpra
cy Nauki z Praktyką". Pra
cownicy naukowi wyższych 
szkół rolniczych chętnie udzie 
lają praktykom-rolnlkom po
trzebnej pomocy, rady czy też 
wskazówki. Współpraca prak
tyków z pracownikami nauki 
daje doskonałe wyniki.

Zakład Żywienia Zwierząt 
przy Wyższej Szkole Rolnlczel 
w Poznaniu przestrzega stale 
zasady utrzymywania ścisłej 
współpracy z praktyką rolni
czą a zwłaszcza z gospodar
stwami PGR 1 spółdzielniami 
produkcyjnymi.

Na terenie gospodarstw roi 
nych PGR — Zakład Żywie
nia Zwierząt WSR przeprowa
dza liczne doświadczenia, któ
rych celem Jest opracowywa
nie najwłaściwszych metod zu
życia niektórych pasz. Między 
Innymi* Zakład Żywtenla Zwie 
rząt przeprowadził szereg do
świadczeń nad wpływem dodat 
ku drożdży pastewnych w ży
wieniu trzody chlewnej I dro
biu, oraz opracował metody 
właściwego stosowania droż
dży przy różnych sposobach 
żywienia.

W zakresie współpracy nad 
sposobami poszerzenia bazy 
paszowej w gospodarstwach 
rolnych, Zakład Żywienia 
Zwierząt WSR przeprowadza 
badania nad przydatnością w 
żywieniu zwierząt niektórych 
pasz, które dotychczas w ży
wieniu zwierząt nie mają szer
szego zastosowania. Jedna z 
takich pasz Jest dynia oleista, 
której uprawa na szeroką skh- 
lę może w dużym stopniu prży 
czynić się do poprawienia do
tychczas stosowanych pasz 
dla zwierząt.

Wyższa Szkoła Rolnicza w 
Poznaniu współpracuje rów
nież ze spółdzielniami produk 
cyjnyml, a dwoma spółdziel
niami opiekuje się bezpośre
dnio, dążąc, aby produkcja w 
tych spółdzielniach stanęła na 
najwyższym poziomie. Pracow 
nicy odpowiednich zakładów 
naukowych dojeżdżając do 
spółdzielni produkcyjnych u- 
dzlelają na miejscu członkom 
spółdzielni potrzebnych rad 1 
wskazówek, organizują nara
dy produkcyjne, wyjaśniają

wli. Właśnie młodReż powin
na się w pierwszym rzędzie 
zapoznać z prz^xiu)ącvml meto 
damt hodowców radzieckich. 
Niestety dotychczas młodzież 
naszą za mało wciągnęliśmy 
do wspólnego rozwiązywania 
zadań produkcylnych w groma 
dzle.

Również należy samokry- 
tycznie stwierdzić, że ogniwa 
terenowe ZSCh, ■ szezególnle 
zarządy powiatowe 1 gminne 
ZSCh dotychczas nledostatecz 
nie zainteresowały się naradą 
korespondencvlną w sprawie 
rozwofu hodowli, s «zvm 
świadczy fakt, ze żaden prezes 
powiatowy ezy też gminny 
ZSCh nie zabierali dotychc/HS 
"łosu. A «zyż w powiecfe 
Szczecinek, Miastko. Walcz, 
Bytów, Białogard I Innych nie 
ma przodujących chłopów w 
hodowli, ezvż*nle ma w tych 
powiatach osiągnięć. czvż cliło 
pl w tych powiatach nie żvlą 
tvm! SDrawarnl? Są tacy chło
pi 1 szczycą sle poważnymi 
osiągnięciami. Trzeba ich tył 
ko zainteresować, pobudzić I 
zachęcić, aby podzielili się 
swymi osiągnięciami, zabiera
jąc glos w dyskusji. A prze
cież taka praca aedtacv|ns 
Jest obowiązkiem prezesów 
powiatowych 1 gminnych 
ZSCh. Skoro jednak oni sa
mi dają zły przykład to nie 
należy się dziwić, że dotych 
czas z gromad Indywidualnych 
było najmntel dyskutantów na 
naszej naradzie. Świadczy to 
również o tym. że oni sami nie 
doceniają znaczenia rozwoju 
hodowli 1 zbyt mało interesu 
Ją się tym zagadnieniem.

Należy żywić nadzielę. Żt 
w najbliższych dniach usly 
6zymy głosy dyskutantów sp> 
śród ezlonków ZSCh — pre 
zesów powiatowych, gminnych 
i gromadzkich ZSCh, którzy 
wskażą nam na swe osiąg 
nlecla w rozwoju hodowli 
podzielą się własnymi d: 
świadczeniami 1 metodam 
swej pracy w tej wie) 
klej bitwie o wykonanie tyci 
zcdań Jakie naświetli, w swyn 
referacie tow. Błażejewsk 
Przyczyni sle to — lak wyr- 
zlłą się w dyskusji ob. Mles 
kowska — „do rozwoju hod< 
wli na naszym terenie, do lei 
szego zaopatrzenia naszyć 
braci robotników w mięso 
tłuszcz, do wykonania w pe 
nl naszych wielkich planć 
gospodarczych".

4 przeznaczanie pod upta-
1 wę kultur roślin pastew

nych odpowiedniego areału, u- 
względnlając nie tylko plon 
główny, ale również mlędzy- 
plony. śródplony 1 poplony.— 
2 zastosowanie właściwego 

ptodozmlanu, nawożenia 
I uprawy w celu osiągnię
cia Jak najwyższych plonów 
z ha, —
3 włączenie do planu pro

dukcji rolnej upraw kul
tur nowych roślin, dotychczas 
w szerokiej praktyce nie sto
sowanych. jak np. uprawy dy
ni oleistej, —

A właściwe przechowanie 1 
** konserwacja pasz zapew

niające Jak najmniejsze stra
ty. szczególnie w odniesieniu 
do siana, sporządzania kiszo
nek 1 przechowywania okopo
wych.

blety t. J. koła gospodyń za
gadnieniami hodowli. Przede 
wszystkim należy wysiłki ko
biet — hodowczyń ująć w ra
my współzawodnictwa.

Mamy przecież otękne przy 
kłady dobrze pokierowane! 
pracy przez ZSCh na tym »d- 
cinku. W konkursie hodowla 
nvm urządzonym na początku 
roku bieżącego przez Zarząd 
Główny ZSCh I Ligę Kobiet 
wzięło udział 118 kół gospo
dyń, a Indywidualnie 852 go
spodynie z terenu naszego 
województwa. Kobiety z na
szego województwa w ramach 
konkursu przyczyniły się do 
wzrostu: bydła o 356 sztuk, 
1644 cieląt, 3729 sztuk trzo
dy chlewnej. 774 macior, 
8744 prosiąt, 20770 drobiu 
1 1172 królików. Na skutek 
tych osiągnięć kobiety blorące 
udział w konkursie były w sta 
nie dostarczyć ponad plan 
47534 kg. żywca. 103345 
litrów mleka — sprzedały do 
gminnych spółdzielni 22150 
kilogramów jaj.

Kobiety zorganizowane w 
Kole Gospodyń w gromadzie 
Trzesleka (gmina I powiat 
Szczecinek) pod kierownic
twem ob. Wacławy Pronle- 
wlcz, małorolnej chłopki, pro 
wadzą systematyczne samo
kształcenie rolnicze, organlzu 
Ją wieczory dyskusyjne, wy
dają własne gazetki ścienne 
(m. in. o tematyce hodowla
nej), których w tym roku wy
dano 19. Zespołowo studiują 
one książki fachowe. Groma
da ta podniosłą stan bydła o 
17 sztuk, cieliczek o 23, Trzo
dy chlewnej (tuczników) » 
117, macior o 21, prosiąt • 
146, drobiu o 1720, g ostatnio 
zorganizowaną masową hodo
wlę królików.

Gromada Trzesleka z nad
wyżką wykonała wszystkie 
obowiązki wobec państwa, m. 
in. mleką zamiast 42000 lit
rów dostarczono 64000 litrów. 
Dobry przykład pracy hodo
wlane! i możliwości rozwoju 
pogłowia Inwentarza żywego 
dala zabierającą głos w nara
dzie korespondencyjnej, ucze
stniczka konkursu ZSCh on. 
Eugenia Mieszkowska z Olsza 
nowa (powiat Człuchów), któ
ra Jako agitator Frontu Naro
dowego sama pokazała innym, 
|ak zwiększać hodowlę. Posła 
dala ona tylko 6 tuczników, 
dziś, posiada ich 24 sztuki 1 
doskonale dale sobie radę z 
pracą. Podobne osiągnięcia w 
hodowli spowodowane, współ
zawodnictwem w ramach kon
kursu mają: Mieszkowska, Pr0 
niewlczowa. Świątkowska z 
Nieżyna (powiat Kołobrzeg), 
Myszka Klara ze Starkowa 
(pow. Miastko). Kluska Agata 
z Wlśnlewki, Leżańska 1 Kieł
baska z gromady Wpłcza Ma
ła w powiecie miasteckim 1 
wiele Innych.

Związek Samopomocy Chłop 
sklej musi tych hodowców po
pularyzować, musi Ich stawiać 
lako przekład I wzór Innem.

A dalej. Zabierająca głos 
w dyskusji ZMP-ówka. z gro
mady Warszkowo w powiecie 
Sławno ob. Krystyna Strzel
czyk słusznie postawiła za
gadnienie zainteresowania nRo 
dzieży sprawą wzrostu hodo-

Do Prezydium
Woiewódzkiej karat!'/ Korespondencyjnej
w sprawie rozwoju hodowli

Rozumiejąc, że rozwój hodowli polepsza dobrobyt 
chłopa 1 pozwala nam lepiej zaopatrzyć w mięso 
i tłuszcze naszych braci robotników, wspólnie z któ
rymi budujemy coraz lepszą, jaśniejszą przyszłość na
szej Ojczyzny, postanawiam:

zwiększyć w roku 1953 pogłowie trzody chlewnej 
o 20 sztuk.

roczny plan dostawy żywca w Ilości 300 kg. wy
konać całkowicie w miesiącu lutym,

w ramach dostaw ponadplanowych wychować 
1 sprzedać państwu 15 tuczników,

pogłowie krów podwyższyć o 1 sztukę.
zmobilizować członków ZSCh w mojej wsi do pod

niesienia hodowli 1 przekroczenia planów dostaw 
mięsa i mleka w roku 1953.

Wzywam wszystkich prezesów gminnych 1 gro
madzkich ZSCh do. współzawodnictwa w podniesie
niu stanu hodowli 1 w wykonaniu dostaw produktów 
zwierzęcych.

STANISŁAW WĄCEK 
prezes gromadzki ZSCh 

w Ząbrowie, gm. Charzyno 
pow. Kołobrzeg

Narada korespondencyjna 
w sprawie rozwoju hodowli 
zorganizowana przez redakcję 
„Głosu Koszalińskiego" I Wo 
jew. Komitet Frontu Narodo
wego stała sle odbiciem wal
ki I wysiłków robotników rol
nych w PGR, członków spół
dzielni produkcyjnych I chło
pów na terenie ws| koszaliń
skiej o realizację tych zadań. 
Jakie postawiło przed masami 
pracującymi miast i wsi VII 
Plenum KC PartH,

Referat tow. Błażejewskie
go — kierownika Wydziału 
Rolnego KW PZPR wyraźnie 
wskazał nam, że województwo 
koszalińskie, mając odpowied
nie ku temu wa- nkl, w trak
cie realizacji planu 6-letnlego 
stanie się potężną bazą hodo
wlaną naszego kraju. Tow. 
Błażejewski wskazał tak wy
sokie są zadania nakreślone 
dla naszego województwa na 
tym odcinku w stosunku do 
planu ogólnopolskiego. Plan 
wzrostu bydła w <=kall krato
wej wynosi 49%. a dla 
województwa koszalińskiego 
122%, dla trzody chlewne! w 
skali krajowej 72%, zaś dli 
województwa koszalińskiego 
127%. dla owiec w skali kra
jowej 134%, natomiast dla 
woj. koszalińskiego — 224%.

Czy wolewództwo koszaliń
skie test w stanie zadania te 
wykonać? Bezsprzecznie, pe- 
geerowcy 1 chłopi ziemi kosza 
lińskie! nie tylko wykonają, 
ale znacznie przekroczą te cy
fry. Potwierdzili to na kon
kretnych przykładach 1 osiąg
niętych Już doświadczeniach 
przedmówcy zabierający głos 
w dyskusji.

Wyniki dalszego wzrostu 
hodowli zależne są od nas sa 
mvch 1 będą Jeszcze pomyśl
niejsze o tle sprawą hodowli 
stanie się powszechna i co
dzienną troską wszystkich pra 
cujących chłopów, członków 
spółdzielni produkcyjnych 1 
pracowników Państwowych 
Gospodarstw Rolnych, o Ile 
wszyscy wcielą w czyn te 
wszystkie wskazówki, jakimi 
podzielił się z nami w swym 
referacie kierownik Wydziału 
Rolnego KW PZPR.

W związku z tym, przed 
Związkiem Samopomocy Chłop 
sklei, przed całym aktywem 
terenowym Związku stoi po
ważne I odpowiedzialne zada
nie niesienia pomocy pracują 
cvm chłopom w Ich pracy nad 
rozwolem hodowli.

Koła gromadzkie 1 zarządy 
gminne Z.SCh na zebraniach 
gromadzkich powinny szeroko 
omawiać 1 dyskutować możli
wości rozwoju naszel hodowli, 
powinny zapoznawać ogół 
chłopów z osiągnięciami zo
otechnicznymi przodujących ho 
dowców Związku Radzieckie
go, dyskutować osiągnięcia 
przodujących hodowców z na
szego wolewództwa — Owczar 
ka, Klawltera I Innych, powln 
nv organizować szkolenie I sa 
mokształcenle rolnicze, a prze
de wszy«iklm rozwijać szero
kie współzawodnictwo w dzie
dzinie hodowli.

Moim zdaniem ogn!wa tere
nowe ZSCh muszą więcej niż 
dotychczas zainteresować Ko-

Obowiązkiem ZSCh jest popularyzować
osiągnięcia przodujących hodowców

Ścisłe przestrzeganie zasad zootechnicznych
pozwoli na znaczne zwiększenie produkcji zwierzęcej

codziennej karmy pasz dla 
zwierząt takich pasz, których 
oddziaływanie na organizm 
zwierzęcy Jest podobne do od
działywania pasz, zielonych. 
Takimi pokarmami są dobrze 
przygotowane kiszonki z pasz 
zielonych. Kiszonki przede 
wszystkim trzeba przeznaczać 
dla krów mlecznych, a poza 
tym w nieco mniejszych Ilo
ściach także dla trzody chlew
nej l owiec.

Właściwie zaplanowana pro 
dukcja pasz zielonych I kiszo
nek oraz racjonalna gospodar 
ka tymi paszami zaoszczędzi 
w dużym stopniu zużycie dro
gich pasz treściwych dla zwie
rząt, obniży więc koszty pro 
dukcjl i umożliwi podwyższe
nie wydajności zwierząt.

letniego 1 okres żywienia zi
mowego. Okres letni chąrak 
teryzuje obfitość pasz zielo
nych. — w okresie zimowym 
pozostają do dyspozycji oka
powe, kiszonki 1 siano.

Pasze zielone są z wielu 
względów najcenniejszą paszą 
dla wszystkich gatunków zwie 
rząt gospodarskich. Pasze te 
zawierają bowiem wszystkie 
składniki pokarmowe w for
mie łatwo strawnej 1 łatwo 
przyswajalnej przez orga
nizm zwierzęcy. Stosunkowo 
duże Ilości białka, związków 
mineralnych 1 witamin umoż
liwiała osiągnięcie wysokej 
produkcji mleka przy żywie
niu krów wyłącznie paszami 
zielonymi.

Każdy rolnlk-praktyk z wla 
snego doświadczenia wie do
skonale. że znacznie łatwiej 
można osiągnąć dużą wydaj
ność mleka w okresie letnim, 
niż w okresie zimowym, gdy 
krowy pozbawione są pasz 
zielonych.

Jaka ż tych obserwacji wy
pływa wskazówka? Przede 
wszystkim trzeba przedłużyć 
okres żywienia letniego. W na 
szych warunkach okres ten 
trwa około 150—155 dni, u- 
kres żywienia zimowego 210 — 
215 dni. Koniecznym Je,t 
więc takie zorganizowanie 
produkcji pasz zielonych, aże
by przedłużyć okres żywienia 
letniego od 210—215 dni, a 
więc przez 7 miesięcy od ma
ja do listopada włącznie. 
W ten sposób skrócić można 
okres żywienia zimowego do 
150—155 dni, a więc do pię
ciu miesięcy. Trzeba również 
dążyć, aby upodobnić żywie
nie zimowe zwierząt do żywie
nia letniego. Można to osiąg
nąć przez wprowadzenie do

Zabezpieczyć odpowiednią bazę 
paszową

Job przedłużyć okres żywienia 
letniego?

Konieczna jest ścisła współpraca 
służby agronomicznej i zootechnicznej

Zagadnienia związane z or
ganizacją bazy paszowej w 
każdym gospodarstwie rol
nym, — szczególnie zaś w go
spodarstwach PGR powinny 
być omawiane, uzgadniane I 
■opracowywane wspólnie przez 
agrotechników i zootechników 
zespołu. Produkcją pasz zaj
muje się bowiem dział pro
dukcji rolnej, — a o zapotrze 
bowanlu I zużyciu pasz decy
duje dział produkcji zwierzę
cej.

Dążeniem obydwóch tych 
działów powinno być wyprodu 
kowanie jak największych ilo
ści pasz, aby w możliwie wy
sokim stopniu pokryć zapo
trzebowania paszowe zwierząt 
paszami własnej produkcll. 
Zasadniczymi drogami zmie
rzającymi do osiągnięcia tego 
celu są:

Jak us^nlić p!an żywienia, zwierząt1



OGŁOSZENIA

Zbieramy złom 
i odpadki wtórne 

dla przemysłu
OGŁOSZENIA DROBNE

Co, gdzie, kiedy ZGUBY

miało rozeznania potrzeb ryn
ku i analizy planów. Cała pra
ca aparatu Oddziału była pro
wadzona w sposób bezduszny 
1 funkcjonał,./ a wydajność 
pracowników była n,J'a- Pra
cę organizacyjną zrzucono na 
k'lku ludzi, którzy zbyt prze
ciążeni obowiązkami nie mogli 
Jej podołać.

do życzenia. Spółdzielnie Pra
cy nie licząc się an! z^,.Spól- 
notą Pracy", an! też ze Zwtąz 
kami Branżowymi nastawiły 
się na produkcję miarową — 
usługową, a produkcję maso
wą dla „Spólnoty Pracy" trak 
towały Jako zło konieczne. 
Wpływało to ujemnie na Ja
kość samej produkcji, estetykę 
jej wykondnla 1 cenę. Z tego 
okresu, do dziś dnia leżą Jesz 
cze w magazynach „Spólnoty 
Pracy" poważne remanenty, 
które z wymienionych przy
czyn nie mają nabywców. Po
noszą tu również winę miejsca 
we dyrekcje handlu uspołecz
nionego, Jak MHD | PSS, któ 
re nie domagały się dobrej 
produkcji, nabywając towary 
bezpośrednio od producenta, 
czyli od rzemieślniczych spół 
dzlelń pracy pomijając Ich 
głównego dystrybutora, Jakim 
Jest „Spólnota Pracy". W ten 
sposób utrudniało się walkę z 
brakoróbstwem 1 tandetą w 
produkcji.

Doły i wydarzenia
1919 — Wybuch powstania robót- 

pików Berlina przeciwko rządowi Nos 
Łe-Scheidemanna — ioc|aldemokra- 
tycznych pachołków kapitalizmu.

1947 — Wielki Zjazd WybrzeU w 
Gdańsku.

1951 — Wezwanie Górnika Alfreda 
Ka wczyta do współzawodnictwa o 

zwiększenie cyklicznoicl robót wydo

bywczych.

Dyżury

SZPITAL
SiplUl Mlejitl ul. Fałat. 3, lei. 

21S.

APTEKA
Apteka Społeczna nr 11 — u). Armii 

Czerwonej 1 — tal. 187.

Ważniejsze telefony

Pogotowi* Ratunkowe — tel. nr 500 
Strat Pożarna, tel. nr 08.

Konwiriat Miejski M. o, tel. nr 
537.

Zegarynka, tel. nr 08.
Pocrta — telegraf — tel. 413.

Wobec rozwiązania się Stowarzyszenia pod nazwą Spo
łeczny Komitet RadlofonizacJ! Kraju, które z dniem 31 
grudnia 1952 r. przystąpiło do likwidacji swojej działal
ności. Zarząd Okręgowy Społecznego Komitetu Radlofonl- 
zacjl Kraju w Koszalinie, mający slfedzlbe w KOSZALINIE, 
przy ul. Armii Czerwone! 28, wzywa wszystkich wierzycieli 
Stowarzyszenia aby w terminie dwutygodniowym od uka
zania się niniejszego ogłoszenia, zgłosili swo|e pretensje 
pod adresem Stowarzyszenia SKRK w Koszalinie, ul. Armii 
Czerwonej 28 względnie do Zarządu Głównego Społeczne
go Komitetu Radlofonizacjl Kraju, Warszawa, ul. lloża 57 
1 piętro.

Zastrzega s!e skutki prawne niniejszego ogłoszenia.
Zarząd Okręgowy Społecznego Komitetu

Radlofpnlzacji Kraju
■ w Koszalinie

ZGUBIONO kartę meldunkową wrez 
z pokwi’owaniem ankietyzacji wyda
ną przez Rejon Ewidencji Ludności, 
Koszalin, na nazwisko Lekki Ludwik.

G—16002-1

ZGUBIONO zezwolenie na prowadze
nie jednostki rybackiej na morzu, 
Szmit Mieczysław. P—4—1

ZAWIADOMIENIE
Kierownicy placówek terenowych Państwowego Zakładu 

Ubezpieczeń przyjmują osobiście Obywateli w sprawach 
skarg 1 zażaleń na działalność Zakładu, w każdy poniedzia
łek w godzinach od 13.30 do 17.30 w swoich biurach po
wiatowych a w Dyrekcll Wojewódzkiej w Koszalinie, przy 
ul. Zwycięstwa 143 I p.

Jeżeli w poniedziałek przypada święto, przyjmuje się 
Obywateli w dniu następnym.

ZGUBIONO legitymacje Ubezpłec^alnl 
Społecznej. na nazwisko Zieliński 
Tomasz, Wałcz, Chełmińska 44

* Gp-2-1

ZGUBIONO dowód MHD Komis 46,
Słupsk — Gordon Wanda. Gp—3—1

niowie Liceum Pedagogicznego w 
Świdwinie za pięknie wykonaną pod 
względem giaficznym gazetką — fo
tomontaż.

Koło ZMP w Będzinie pow. Kosza
lin wykonało bardzo pomysłową ga
zetkę, za którą też otrzymało zasłu
żenie trzecią nagrodę — komplet 
dzieł Adama Mickiewicza.

Nagrody książkowe otrzymały tak
że dzieci ze Szkoły Podstawowej nr 1 
w Słupsku za gazetki poświęcone: 
jedna filmowi ,,Gęsi Baby Jagi", 
druga bajce o ..Śpiącej Królewnie".

Wśród nadesłanych prac na wy
różnienie zasługują również gazę'ki 
wykonane przez pracowników Rejo
nu Lasów Państwowych w Wałczu, 
Spółdzielni Fryzjerów w Koszalinie, 
członkinie Ligi Kobiet z Wałcza, 
Szkołę Pielęgniarską ze Szczecinka 
i inne. Ich wykonawcy zostali nagro
dzeni abonamentami do kina.

(czf

„GLOS KOSZALIŃSKI*’

organ Komitetu Wojewódzkiego 
PZPR w Koszalinie, Redaguje ko
legium, Adres Redakcji — Kosza
lin, ul. Alfreda Lampe nr 20, Tele
fony: Redaktor Naczelny — 714, 
Sekretarz Redakcji — 114, Dział 
Partyjny — 285, Dział Ekonomicz- 
no-Morskl — 495, Dział Rolny — 
810, Dział Korespondentów — 230, 
Dział Miejski — 960, Dział Spor
towy — 960, Redókcja nocna: 
Redaktor Techniczny, Dział Depesz, 
Korekta — 715, Sekretariat — 567, 
Wydawca — Delegatura R. S. W.

„Prasa", tel. 291.
Druk: Koszalińskie Zakłady Gra

ficzne, tel. 779.
Zamówienia i wpłaty na prenume
ratę pocztową przyjmują wszyst
kie urzędy pocztowe oraz listono
sze, a na prenumeratę zakładową 
wszystkie rozdzielnie PPK „Ruch" 
Nadesłanych rękopisów Redakcja 

nie zwraca.
C-4-10501. Zamówienie nr 5.

Nie beż winy była podstawo 
wa organizacja partyjna 1 ra
da zakładowa, które nie mobi
lizowały załogi oraz nie prowa 
dziły szkolenia politycznego 
1 zawodowego,

W wyniku taklel pracy, pla 
ny operatywne przeważnie nie 
były wykonywane, a jakość 
produkcji pozostawiała wiele

ZGUBIONO legitymację służbową wy
daną przez Prezydium Powiatowej Ra
dy Narodowej w Koszalinie, na na
zwisko /Marciniak Lucyna, zam Do
brzyca pow. Koszalin. G—16005—1

Warsztat był na górze, ą na parterze bardzo ładne miesz
kanie. z dwoma gościnnymi pokojami, zapełnione wygod
nym! meblami. Jason miał pomocnika. Rozgościwszy się 
w pokoju. Rafał zapoznał się z gospodarzem, który nie od 
razu pośpieszył na spotkanie gości. Przywykły do rozr> 
śniętych, hałaśliwych Jankesów, o uderzającym sposobie 
bycia 1 głośnym śmiechu, stwierdził z zadowoleniem, że 
agent wybrał sobie zupełnie Inną Amerykę. Był to raczej 
kwakler, coś pośredniego między oficerem Armii Zbawie
nia a poczciwym kupczykiem. Niewielki, łysawy, suchy 
o zapadniętych policzkach, wydatnym nosie 1 nieodzow
nych szkłach w grubej oprawie powiększających krótko
wzroczne oczy, wywierał wrażenie człowieka zrównoważo
nego, skromnego i przyzwoitego. Znal się na aparatach, 

(C. d. n.)

nie I wykazał Jak wielkie Jest 
zainteresowanie w naszym 
społeczeństwie dla radzieckiej 
kultury i życia narodów kra
ju socjalizmu.

Komisja konkursowa miała napraw
dę trudną pracę, aby z wielu do
brych gazetek wybrać najlepsza. 
Ostatecznie pierwszą nagrodę — ra
dioodbiornik „Aga" — przyznano 
dwoin gazetkom wykonanym przez 
zespoły klasy Illb i JVa Szkoły 
Podstawowej nr 3 w Szczecinku: Szcze
gólnie godna pochwały jest gazetka 
dzieci z klasy Illb bogato Ilustrowa
na rysunkami uczniów i uczennic, a 
poświecona filmowym bajkom ra
dzieckim.

Dfnqą nagrodę w postaci biblio
teczki filmowej, teczki skórzanej i 5 
abonamentów do kina uzyskali ucz-

Andyclu dla wsi. 6 20 Wiadomości 
aportowe 6.50 Gimnastyka. 7.00 
Dzień. 7.20 Muz. 7 55 Wiad. 8 00 Muz. 
9 00 „Klub śniegowy" — słuch 9 25 
Konc. solist. 10 55 Muz. rozrywk. 
11.15 Muz. i aktual. 1145 Cios mają 
kobiety. 11.57 Sygn. czasu. 12.04 
Dzień. 12.15 Na swojską nutę 1245 
Aud. dla wsi. 13 00 Muz. 13.15 Konc.
15 30 Dla dzieci. — Słuch. 16 00 Dzień. 
16.20 Muz. rozrywk. 16.45 Głos ruają 
kobiety. 17 00 Kurs Jęz ros. dla po
czątkujących. 17 20 Konc. 18 00 Na 
szerokim świecie. 18 15 Konc laurea
tów Międzynarodowego Konkursu 
Skrzypcowego im. H Wieniawskiego 
w Poznaniu. Gra Blahche Tarjus. 18.45 
Aud. dla wsi. 19 00 Na młodzieżowej 
antenie. 19.30 „Gawędy muzyczne"— 
end. słów.-muz. 19.58 Sian pogody.
20 00 Dzień. 20.26 Wiad. sport. 20 30 
Muz. tan. 20.45 „Most" — ode. opow. 
21.05 Muz. 21.50 Muz. tao. 22.00 Muz. 
rozrywk. 22.25 Muz. 23.00—23.10 Ost.

Wiad.

ZGUBIONO karty meldunkowe wyda
ne przez Prezydium Gminnej Rady Na 
rodowej w Świeszynie wraz z pokwi
towaniem ankietyzacji, na nazwiska: 
Urbanowicz Aleksander i Urbanowicz 
Adela oraz zgubiono kwit skupu 
żvwca. kwit na wykupienie węgla i 
dwie karty rowerowe na nazwiska: 
Urbanowicz Aleksander i Bikun Fran
ciszek zam. Radłuszki pow. Koszalin.

G—16003—1

PIERWSZA REJESTRACJA MĘZCZYZN 
ROCZNIKA 1935.

W czasie od dnia 7 stycznia 1953 r. do dntą 14 stycznia 
1953 r. Prezydium Miejskiej Rady Narodowei w Koszali
nie będzie przeprowadzało pierwszą rejestrację mężczyzn 
przedpoborowych urodzonych w 1935 r.

Przedpoborowi zobowiązań! są zgłaszać s!e do rejestracji 
osobiście w Prezydium Miejskiej Radv Narodowe) w Ko
szalinie z dokumentami stwierdzającymi:

1) tożsamość osoby (świadectwo urodzenia),
2) wykształcenie,
3) zawód,
4) miejsce pracy 1 zajmowane stanowisko,
5) przeszkolenie w dziedzinie wychowania fizycznego. 
Bliższe dane dotyczące plerwszei rejestracji podane są

w obwieszczeniach o przeprowadzeniu rejestracji, rozpla
katowanych na terenie miasta.

Obecnie, produkcją bieżą
ca znacznie się poprawiła. W 
tej chwili na rynek rzuca się 
sporo nowych model! konfek- 
Cli męskiej | damskiej wykona 
nel przez najlepsze w woje
wództwie spółdzielnie rzemleśl 
nlcze, |ak snóldzlelnle krawle 
ckle w Człopie, .Zgoda" 
w Świdwinie, „Słuplanka" w 
Słupsku. Również sprzedaż 
bezpośrednia w poszczegól
nych spółrłz’elnlach pracy test 
ostro zwalczana. Nadmienić 
Jednak należy, że na tym ed- 
cinku nie podporządkowały się 
deszcze wszystkie spółdzielnie. 
Np. spółdzielnia szewców w 
Zlocleńcu pracuje nadal po da
wnemu.

Poprawa nastąpiła fak>? W 
samym Oddziale „Spólnoty 
Pracy". Wprowadzone zostały 
bowiem plany pracy 1 system 
kolektywnego kierownictwa. '1- 
stalono zasady pas'ępowanta 
prernntzący tne^o. Roznoczeto 
również wśród pracowników 
szkolenie polityczne i zawodo
we.

W wyniku tej reorganizacji 
zaczyna wzrastać wydajność 
pracy 1 zmniejsza się coraz bar 
dziej liczba 'lerobów | bume
lantów. (z.)

Okręgowy Zarząd Kin 1 
Ekspozytura Centrali Wynaj
mu Filmów w Koszalinie o 
głosiły w związku z Miesią
cem Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko • Radzieckiej i V Fe
stiwalem Filmów Radziec
kich. Konkurs na najlepszą ga
zetkę ścienną związaną tema
tycznie z Festiwalem.

Na konkurs nadesłały swe 
gazetki organizacje społeczne 
i młodzieżowe, zakłady pracy, 
instytucje, świetlice I szkoły.

Poziom wykonania gazetek 
jest bardzo dobry. Dotyczy 
t > w głównej mierze ich stro
ny graficznej, często bardzo 
pomysłowej j pięknej. Gorzej 
trochę Jest ze stroną treścio
wą. Daje się zauważyć, że e- 
lementy plastyczne — rysu
nek, fotomontaż — odwróci
ły nieco uwagę autorów ga
zetek od Ich treści 1 zepchnęły 
na drugi Dian teksty. Ponad
to znaczna część tekstów Jest 
ogólnikowa, niekonkretna, 
brak w nich nawiązywania do 
życia własnego zakładu pra
cy. czy szkoły. Mimo tych 
usterek, należy stwierdzić, że 
konkurs spełnił swoje zada-

Produkcja spółdzielń rzemieślniczych będzie coraz lepsza
Oddział „Spólnoty Pracy" w Koszalinie 

głównym dystrybutorem wyrobów spółdzielń pracy

(30)
— Kiedy mnie nie o to wcale chodzi, dureń z wozu, ko

niom lżej, Ale czy on pana nie zdradzi? Mógł komuś po
wiedzieć. zatelefonować...

— On? To go pani nie zna. Zresztą, gdzie mógł zatele
fonować? Do Bezpieczeństwa?

Zaoponowała żywo. ,
— Znów błąd. Nie wiem, co to za ananas, Men pan Se- 

rednicki, ale teraz ludzie są zupełnie Inni, nie tacy, do ja
kich się pan przyzwyczaił. Uświadomiona, Jak oni to na
zywają, niestety bardzo dziś liczna część społeczeństwa 
ma zupełnie inny stosunek do władz państwowych 1 ich za
rządzeń. Tu się nieustannie nawołuje do czujności. Czasami 
to tak bywa, widzi pan. że od razu na wstępie Dopełniamy 
Jakiś błąd, którego potem nigdy nie uda się naprawić.

Uniósł się.
— Niech mnie pani nie uczył Już ja sam wiem, co mam 

robić W ogóle wypraszam sobie. Jeżeli współpraca ma kla
pować, to proszę się wyzbyć tego tonu wyższości, którego 
pani nabyła w nowym zawodzie, a którego zresztą i tak 
nigdy pani nie brakowało.

_  Alei rozumie się — powiedziała układnie — tylko bę
dąc w kraju od tygodnia zaledwie, łatwo o drobne pomy’kl, 
nieprawdaż, i pan to rozumie tak samo dobrze Jak Ja.

Zamilkli, żuł w sobie gniewne myśli. Nauczki! Ciągle bę
dzie otrzymywać nauczki. Ściemniło się zupełnie. Potężne 
reflektory limuzyny rzucały przed siebie snop oślepiającego 
blasku. W tym blasku drobne liście na drzewach przybie
rały nierealny, szmaragdowy odcień Jak dekoracje na scenie 
w świetle Jarzącej się rampy. W pewnej chwili wybiegł na 
drogę zając i zdumiony stanął słupka. Oczy Jego, oczy 
płochliwego, leśnego zwierzęcia, zamigotały przez chwilę 
tym sąmj m szmaragdowym, nienaturalnym blaskiem.

— Tymczasem śpljmy — powiedziała otulając się pledem 
1 wspierając głowę na poduszce.

Zasnęli, każde w swoim kącie. Zbudzili się dopiero, k!edv 
samochód wjechał do Zdańska. Wóz stanął w Jakleiś bocz
nej ulicy, a oni oboje spotkali się na schodach willi Jonesa 
Jasona. który ulokowawszy się na przedmieściu tego skrom
nego. prowincjonalnego nadmorskiego miasteczka, założył 
warsztat naprawy aparatów radiowych, a że reperował Je 
dobrze, akuratnle I tanio, więc nie brakło mu klienteli. Dru
gim wejściem od ogrodu w parę godzin potem przyniesio
no niewielkie walizeczki obojga: nie należało zwracać na 
siebie uwagi.

Kina
„NOWA RUTA** — ,,Fan Fan Tuli

pan" — pręt. franc. od lat 18.
Seanse w dni •powszednie: godz. 

15 30, 13 I 20.30; w niedziele i święta 
godz 13. 15 30, 18 1.20

„MŁODA GWARDIA" (Rokossowo) 
— ,,Światła w Koordi" — prod. xadz. 
od lat. 12. Seans o godz. 19.
Wystawy

„Ochrona pomników kultury** urzą
dzona przez Muzeum Pomorza Za< hod- 
pfego w Szczecinie. Oglądać motna w 
Muzeum w Koszalinie przy ul. 
Armii Czerwonej nr 53.

Muzeum
Muzeum w Koszalinie — otwarte 

we wtorki, czwartki, piątki i niedziele 
w godz. 12—17. W piątki wstęp bez
płatny.

Radio
5 05 Wiad 5.10 Konc. 5 53 Sygn. 

czasu. 6.00 Stan pogody 1 wiad, 6.10

Myślę, że lepiej będzie nigdzie się nie zatrzymywać 
na nocleg — powiedziała jeszcze — im mniej zwraca się na 
siebie uwagi, tym lepiej. Wszędzie trzeba się meldować, le
gitymować.

— Ale jadąc przez miasta nocą też trzeba się meldować 
na posterunkach

— To mniej niebezpieczne. Siady będą raczej formalne: 
numer wozu, choćby nawet Jego marka. Tymczasem w ho- 
telu Jest zaraz gadanie A kto, a dokąd, a Jak wyglądał, a Jak 
był ubrany, Jednym słowem mnóstwo szczegółów, podług 
których od razu można człowieka zidentyfikować. Tymcza
sem my przyjeżdżamy bezpośrednio do” mieszkania przy
jaciół.

Znów zapadlo milczenie, po paru minutach cdezwil się 
mężczyznę.

—- Więc teraz do Zdańska. jak pani była łaskawa wspom
nieć. Czy można wiedzieć po co?

— Ależ oczywiście, to nie tajemnica. Zresztą za chwilę 
będzie pan wiedział tyle co I Ja. a może —- tu zawiesiła 
glos — a może nawet więcej. Będzie pan miał swój krąg 
współpracowników, swoich ludzi, a ja raczej mam teraz, jak 
panu wspomniałam, zająć się werbunkiem. Tymczasem Jed
nak otrzymałam zadanie wprowadzić pana, zapoznać z nie
którymi naszymi placówkami, zaprezentować...

— Bardzo ml miło w pani towarzystwie — powiedział 
z Ironią — ale równie dobrze mógłbym otrzymać adresy 
1 hasła I pojechać sam.

— A to ntekontecznie. Najpierw przyznaje pan, że wy
godniej było panu znaleźć na drodze maszynę do dyspo
zycji, powtóre tu. na tych szlakach, mniej zwraca uwagę 
zakochana parka niż samotny mężczyzna.

W ciemności nie mógł śledzić jej twarzy, kiedy wyma
wiała te wyrazy, ale bez trudu wyczuł z Intonacji, że swoje 
słowa traktowała Jedynie Jako część służby. Oczywiście nie 
dopowiedziała, że po owej wstępnej rozmowie, z której zda
ła sprawę komu należy, a która miała przebieg raczej dra
matyczny, otrzymała polecenie dopilnowania pierwszych 
kroków Rafała, czy Jest posłuszny 1 dość inteligentny. 
Wprawdzie Jego akta zostały przekazane w najzupełniejszym 
porządku i osoba nie przedstawiała żadnych tajemnic, ale 
nigdy za dużo ostrożności. Chodziło też o sprawozdanie, czy 
się nie skompromitował, czy nla zwrócił na siebie uwagi? 
Nie powiedziała też, że pilnowano Serednlcklcgo, że próbo- 
wano go Inwigilować.

Oddział „Spólnoty Pracy" 
w Koszalinie powstał w Ru
dnych warunkach, które dofąd 
nie zupełnie zostały usunięte.

Szczególnie odbiło się to w 
pierwszej fazie rozwoju od
działu. Kierownictwo, w tym o-, 
kresie nie potrafiło bowiem pa 
nować nad produkcją rzemleśl 
niczych spółdzielń pracy, nie

Uczniowie szkoły podstawowej w Szczecinku
wykonali najładniejszą gazetkę filmową


